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Zaproszenie do przedpłaty.

^ m i e j s c u :  Za II ćwieróroczo 8 zł.
Za k w i e c i e ń  i każdy następny 

^ miesiąc 1 zł.
Pocz tą :  Za II ćwiererocze 4 zł.

Za k w i e c i e ń  i każdy następny 
miesiąc 1 zł. 85 ct.o

Na Gazetę z Przewodnikiem:
^  miejscu:  Za II ćwiorćrocze 8 z ł.75 c. 

Za k w i e c i e ń  i każdy następny 
miesiąc 1 zł. 30 ct.

Pocztą:  Za II ćwiererocze 4 zł. 75 ct. 
Za k w i e c i e ń  i każdy następny 

miesiąc 1 zł. 05 ct.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 z ł., kw artalnie 4  zł., m iesię­
cznie 1 z ł. 35 ct. W  m iejscu roczn ie  1 2 'z ł "  a ' » i - .  , ■ „ .P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r s c ł i  S f i ?  zł., k w arta ln ie  3  z ł., m iesięcznie 1 zł.
j ą  cało- i pó łroczn i abonenci b e z p ła tn ie , jed n ak że  „ G a z e t y  L w o w s k i e j 1- o trzy inu-
czerw ca, lu b  od 1  l ip c a  do koń ca  g ru d n ia  ,0  p ięn u m ern ją  od 1  s ty c zn ia  do końca
30 ct. —  P rzew odn ik  p ren u m ero w an y  osobilo kosztu je 4  z ł  1 m lesl?ezm  za  doP ia *ą, p ie rw si 75 et., d ru d zy

Jednorazow e in se ra ty  ob liczają się po 7  cent., 
kiikorazowe po 6  et. od m iejsca je d n eg o  w iersza.

L isty  należy frankow ać. E ek lam acy e  o tw arto  
wolne są  od opłaty .

CZEŚĆ URZĘDOWA

Jego Flseoleneya p. Namiestnik prze­
niósł koncepistę Namiestnictwa Józefa H a-
1 i e k i'Ogo z Krakowa do Chrzanowa.

Dnia 28 marca 1877 został wydany i ro- 
ws. ąny z e ^ nadwornej i rządowej drukarni w 

ty m  VI11 zeszyt Dziennika ustaw państwa 
zaw-ierS°W° w wydaniu niemieckiem, i

wewind1 Rozporządzenie ministerstw spraw
i rni f [Zny(,k  skarbu, sprawiedliwości, liamllu 

inietwa %% pitego 1877 o przemianie na 
turę metryczną miar zawartych w rozporzą­

dzeniu ministeryalnem z d. 2 stycznia 1859 
W Z . u s t .  p a ń s tw ,  n r .  2 5 ) .

. j r ^ r ; -f®* Rozporządzenie ministerstwa spra- 
wiedliwosci z A. 2 marca 1 .8 7 7  o przydzieleniu 
gmin Hoslrowiee, Lipnian, Przesławsk i W a z a -  
nowice do okręgu miejsko-delegowancgo s ą d u  
powiatowego w Ołomuńcu na Morawie.6'

Nr. 19. Ustawę z d. 9  marca .1.877 o 
przedłużeniu terminu zwrotu niooprocentowanych 
zaliczek z funduszów państwowych udzielonych 
w myśl ustawy z 3 maja 1873 (Dz. ust. państw, 
nr. 72).

Nr. 20. Ustawę z 9 marca 1877 o kre­
dycie dodatkowym w k-wocie 600.000 zł. na 
udział królestw i krajów reprezentowanych w 
Radzie państwa w paryskiej wystawie powsze­
chnej w r. 1878.

Nr. 21. Cesarski patent z 20 marca 1877 
zwołujący sejmy krajowe : Czeeli, Austryi Bliż­

szej i wyższej, Salzburga, Styryi, Karyntyi, Kra 
iny, Bukowiny, Morawy, S/laska, Tyrolu, Vor- 
arlbergn, Istryi, ffoiyoyi i Gradyski i Tryosti 
wraz z okręgiem.

CZEŚĆ fflEKRZĘDOWA
Lwóic, dnia 2G Marca.

A k c y a u g o d o  w a wejdzie za 
trzy tygodnie w ostatni, rozstrzygający 
okres t. j. stanie sie przedmiotem obrad 
w obu parlamentach. Te trzy tygodnie, 
które poprzedzają rozprawy parlamen­
tarno, mogą być jeszcze wyzyskane 
przez żywioły pragnące koniecznie 
zwichnąć całe dzieło za pomocą pres- 
syi zewnętrznej ze strony korporacyj 
politycznych a nawet i samych w y­
borców. Żywioły to są nieliczne, a choć 
ruchliwości i wytrwałości wcale im 
braknie, mimo to usiłowaniom ich nie­
podobna wróżyć najmniejszego powo­
dzenia. Austryackim przeciwnikom ugo­
dy otwiera się obszerne pole do agi- 
tacyi, bo właśnie -w przededniu docy- 
zyj obu parlamentów przypadła sesya 
sejmów krajowych. Dawniej zanosiło 
sie na to, że w sejmach krajowych 
poruszoną zostanie sprawa ugodowa 
nie przez jej zwolenników lecz przez 
przeciwników, którzy, co warto tutaj 
podnieść, są właśnie najżarliwszymi 
obrońcami zasady, że sejmy powinny 
wyłącznie oddać się sprawom krajo­
wym i unikać wszelkiego mieszania 
się w  sprawy należące przed forum 
centralnego parlamentu. Być może. że 
gdyby SeSya sejmów z nieznaczna wię­
kszością trwała kilka tygodni, w kilku 
z nich podmesionoby sprawo ugodowa 
przynajmniej w tym celu, ażeby mal­
kontenci mieli zasłonięty odwrót. Eto 

loni sprawy straconej, temu sprawna 
t0 Rigjih jeżeli może przynajmniej w y­
nurzyć zupełnie swojo pomysły i żale. 
Ale krótka sesya sejmowa wystarczy 
zaledwie na załatwienie budżetu i sprawr

niecierpiącyeh nawet jednorocznej zwło­
ki. W żadnym sejmie nie braknie ta­
kich spraw, a ponieważ nawet sam 
budżet w dzisiejszych czasach zdołałby 
wypełnić dwutygniową se sy ę , więc 
nie przypuszczamy, ażeby sejmy stały 
się widownią agitacyi antiugodowej. 
W Węgrzech także malkontenci nie 
wiele zdziałają w  tej krótkiej pauzie, 
która poprzedzi stanowczy okres akcyi 
ugodowej. Ruszają się oni wprawdzie 
po całym kraju, tu i ówdzie umieli 
wywołać poważniejszy objaw antiugo- 
dowy, mają nadzieję, że jeszcze wuc- 
cąj takich objawów przyjdzie do skutku 
w kilku komitatach i okręgach wybor­
czych, ale wszystko to nie wystarcza 
nawet na zagrożenie a tem mniej na 
sparaliżowanie akcyi ugodowej. Główny 
obóz antiugodowy w7 parlamencie wę­
gierskim, tak zwana niezawisła frakcja 
liberalna, jest tak nieznacznym odła­
mem, że większość nie wahała się po­
minąć go przy wyborze dwóch korni- 
syj na wstępie nowej sesyi. Ze strony 
większości węgierskiej byłto krok nie- 
najszczęśliwszy, bo w  każdym razie 
nie należało zupełnie odstręczać nie­
zawisłej frakcyi. Dziś nie idzie ona 
zgodnie z tą większością, ba poprzy­
sięgła ugodzie opozycyę jeszcze w cza­
sie październikowych rokowań mini- 
steryalnyeh w Wiedniu, ale po zawar­
ciu ugody frakeya ta może wrócić na- 
powrót do stronnictwa liberalnego, 
jeżeli się teraz nie zniechęci jego bez­
względnością.

Rząd a n g i e l s k i  nie dał jeszcze 
w parlamencie dokładnych wyjaśnień 
o ustatnich rokowaniach z generałem 
Ignatiewcm, ale nie wielka ztąd w y­
pływa otucha, skoro już nawet tak 
ostrożna torysowska prasa przemawiać 
zaczyna w tonie drażliwym o podstę- 
pnem działaniu Eossyi i j°j planach 
z zaborczych. W ciągu całego rozwoju 
kwestyi Wschodniej można się było 
przekonać, że prasa torysowska zosta­
wała w  zupełnej harmonii z rządem.

a nawet organa Gladstona unikały sta­
nowczego wystąpienia, ażeby tylko nie 
utrudDiaó gabinetowi; trudnej akcyi 
dyplomatycznej. W tej chwili te osta­
tnie organa przestrzegają większej je­
szcze niż dawniej rezerwy, co także 
jest złym znakiem dla sprawy poko­
jowej. Dopóki była nadzieja, że nastą­
pi podpisanie protokołu międzynarodo­
wego, Gladstone mógł bez ujmy dla 
patryotyzmu propagować swoją poli­
tykę antiiurecką i wspierać missye 
generała Ignatiewa. Po sparaliżowaniu 
całej akcyi protokołowej stosunki mie­
dzy Anglią a Rossyą muszą uledz ta­
kiej zmianie, że dalsze kroki Gladstona 
w dotychczasowym kierunku zostałyby 
może poczytane za niepatryotyczny 
opór. Wracając do prasy idącej zgodnie 
z rządem, wypada zaznaczyć, że trochę 
dziwnie brzmią w jej łamach wyrazy 
oburzenia na podstępnośe polityki 
rossyjskiej. Zarzut ten z jakiejkolwiek 
innej strony podniesiony musi być 
dotkliwy dla Rossyi, ale jeżeli pocho­
dzi z Anglii, nie sprawia tego skutku. 
Chociażby bowiem kto najłagodniej 
sądził całą politykę angielską w spra­
wie wschodniej, nie mógłby jej obro­
nie od zarzutu, że od początku do 
końca posługiwała się także środkami, 
które stanowią podstęp wr zwyczajnem 
tego słowa znaczeniu. Czyż podstępną 
nie była cała akcya Anglii w czasie 
rokowań o memoryał berliński i w cza­
sie zaburzeń rewolucyjnych w Stam­
bule, które skończyły się detronizacyą 
sułtana Abdul-Azisa? A konfereneya 
stambulska, czyż nie była także pod­
stępem, jeżeli dziś Anglia pierwsza za­
mierza wysłać napo.wrót swojego am­
basadora do stolicy tureckiej? Kilka­
naście razy oświadczał rząd angielski, 
że nie myśli bynajmniej ponowić krwa­
wych lub pieniężnych ofiar w obronie 
Tnrcyi, że poświęci ją losowi, na jaki 
sobie zasłużyła, a mimo to na każdym 
kroku zdradza się z pietyzmem polity­
cznym dla trądycyi tej polityki, której

L I S T !  PARYZKIB
IV.

F a s  de du m ce! Co tn „ ,n i , ,,,
H rabina. M o u n m t
lunage. Le Bebe. Nowa on aj 1 wtoatrzo Ry- dejrzywania o Wagu«vT,(!1'fl V; S:iint-Siions. Skutki po- 
D a m nation  de F a u st  B e r]i0,n  W zuo 1 7,n w eześuie! 
Późna pociecha. Nawałnica baldw‘?T"0'-na ii"tora’ 
Egipska' plaga Paryża. Koncert^
Dwa nowe odkrycia chemiczne. Kwjnty harometo^ne' 

Barometi sam orodny.

Pas de chance! To wyrażenie francuskie 
dające najściślej zdeterminowane określenie 
m yśli, którą przedstawia, nie da się dobrze 
przetłumaczyć a nawet dokładnie omowic po 
Polsku. Nie jest to ani „nie wiedzie się", ani 
»nie idzie", ani „nie ma szczęścia" ani _„los 
Ge sprzyja...“ to jest i mniej i więcej niż te 
Wszystkie wyrażenia, i żeby w całej rozcią­
głości i we wszystkich odcieniach zrozumieć 
^obtelne tego wykrzyknika znaczenie, trzeba- 
oy nagromadzić rozlicznego rodzaju fakta, do 
których on daje się trafnie zastosować. Ka- 
zdy zresztą język ma tego rodzaju wyrażenia 
? nawet pojedyncze wyrazy, których w innym 
Szyku dokładnie oddać nie można. Pamiętam. 
® wysilać się musiałem, żeby dać nareszcie 

Rozumieć Francuzowi i to przez długie omó- 
k i ( ^ a ’ co to znaczy tęsknić albo tęsknota, a

Przyszło przetłumaczyć mu groźny wy- 
uk ; nmusisz/ “ to przyznam sie , że 
za wygranę...

■?yknik

Jakie to obszerne pole przedstawiłyby 
moraliście, filozofowi i psychologowi studyanad 
takiemi każdemu językowi specyalnio właści- 
wemi wyrażeniami, dla pojęć, dla których w 
innych językach nie ma równie pełnych , żo 
tak powiem, określeń. Co do mnie, jeżeli dzi­
wię. s ię , a nawet żałuję Francuzów, że nie 
umieją określić jednym wyrazem uczucia tę­
sknoty, zazdroszczę im za to, że nie rozumie­
ją  i nie umieją powiedzieć: „musisz!"

Parę miesięcy temu teatr (hjmnasc przed­
stawił komedyę w trzech aktach Gustawa Ja- 
lin (czytaj Aleksandra D um as, syna) p. t. 
Hrabina Horn a n i , nie zupełnie nowego ale 
niepospolitego pomysłu. Cecylia, znakomita 
artystka w rolach tragicznych, została hrabi­
ną Bomami pomimo bezwarunkowego oporu 
ze strony matki młodego patrycyusza. Hrabia 
pozwolił swojej żonie raz jeszcze g r a ć ,  w wła­
snym swoim pałacu, na korzyść jakiegoś za­
kładu dobroczynnego, wyrażając zarazem ży­
czenie, a właściwiej żądanie i postanowienie, 
żeby to było ostatnio jej wystąpienie w za­
wodzie dramatycznym. Hrabina zgodziła się 
głośno na żądanie z zamiarem niedotrzy­
mania tego zobowiązania, bo rzeczywiście dla 
tego tylko występuje w tem amatorskiem wi­
dowisku , żeby się przekonać, czy nowe wa­
runki życia, w jakich ją postawiło małżeń­
stwo i stosunki z wysokim, sztywnym świa­
tem , nie zniszczyły jej talentu. Ta sytuacja 
zapełnia cały pierwszy akt bardzo zręcznie 
prowadzony i kunsztownie wykonany" ale 
brak mn intrygi mogącej utrzymywać widzów 
w ciągłom zajęciu, tom bardziej, że chara­
kter Cecylię nic jest nawet dość wyraźnie 
nakreślony i nie można go jasno zrozumieć, 
czego właściwie chciał autor, żeby możliwem

uezyniLnieprzewidziaue zakończenie trzeciego
aktu. _ ■ r .

W drugim akcie znajdujemy sie w foi/et 
teatru, w czasie tak zwanej jeneralncj pi oby. 
Hrabina, za zezwoleniem męża. kuny nie 
umie jej odmówić niczego, zaangażowała się. do 
teatru we Florencyi i ma wystąpić tu po raz 
piqAvszy. Pierwsza połowa tego aktu me zo­
stawia widza ani na chwilę obojętnym, utrzy­
mując ciągle jego uwagęmnuóstwem żywo in­
teresujących szczegółów, druga zaś docJiodzi 
do najwyższego szczytu draniatyeznośei. Mię­
dzy publicznością krążą niepochlebne wieści 
o cnocie hrabiny Bomani, a nawet z rąk do 
rąk przechodzi dziennik, podający anegdotę 
opisującą jej brak uszanowania dla ślubnego 
kontraktu. Co gorsza, mąż który o tem na­
turalnie nie wiedział, przegrawszy znaczną 
sumę w karty, poszedł nazajutrz pożyczyć
50.000 fr. od swego przyjaciela, barona tego 
samego właśnie, którego przez chwilowy ka­
prys artystyczny Cecylja uczyniła swoim ko­
chankiem , a który w tej pożyczce mylnie 
upatruje przedajność artystki i szczególną role 
jej męża. Dziennik dochodzi do rak hrabiego" 
co wywołuje gwałtowną scenę między mał­
żonkami. W scenie tej nadzwyczajnie efekto­
wnie przeprowadzonej, Cecylja wprost przy­
znaje się do  wmy i na usprawiedliwienie się 
mc więcej me umie powiedzieć, tylko: Zabij 
mnie, a wszystko się skończy. Ale hrabia po­
suwa zaślepienie i szaloną miłość do osta­
tnich granic, i zaklina j ą , aby natychmiast 
uciekła z nim daleko od świata i ludzi. W tej 
chwili słychać trzy stuknięcia, znak podnie­
sienia zasłony.

— Puść mnie, publiczność czeka - 
woła artystka.

— Jeżeli krok postąpisz — odpowiada 
mąż — zabiję się!

— Żarty! — z szyderczym uśmiechem 
odzywa się hrabina — albo to można zabić 
się dla takiej jak ja kobiety? i chce przejść 
koniecznie, a hrabia przebija się sztyletem 
i pada.

Ten akt wzbudził w publiczności nad­
zwyczajny zapał, zwłaszcza przy nieporówna­
nej grze Worinsa w roli hrabiego. Gdyby 
hrabia zabił się, sztuka byłaby skończoną, 
dalszy los Cecylii mało mógłby interesować 
widzów, i zwyczajny autor może byłby po­
przestał na tych dwóch aktach. Ale Dumas 
biorąc się do tego przedmiotu, powiedział so­
bie, że sztuka zakończy się wyrazami: „Po­
wiedz dyrektorowi, że jutro będę grała," co 
po śmierci hrabiego byłoby uajnaturałniej- 
szem (ma się rozumieć po niejakim czasie) 
i wcale nie dramatycznem. Należało wiec zo­
stawić go przy życiu, ale niepodobna znowu 
było dać mn się pogodzić z żona i pójść da­
lej na tej samej drodze, bo przez to stracił­
by całą sympatyą, jaką dotąd budził. Trzeba 
było koniecznie napisać- seone rozstania, a po- 
mimo całego talentu autora, scena ta wypa­
dła słabo, i kiedy hrabia rzucił ostatnie „bądź 
zdrowa" publiczność powiedziała sobie: za 
tydzień wróci i jeszcze ją przeprosi. Nie mo­
żna więc było na tem skończyć.

Po odejściu hrabiego, Cecylia, w chwi­
lowej rozpaczy clice umrzeć i czyni przygo­
towania do otrucia się. W czasie tych przy­
gotowań wchodzi jej wierny kolega, aktor 
Toffolo, zgaduje na eo się zanosi, śmieje^ się 
z Cecylii, że sama przed sobą odgrywa finał 
melodramatu, wytrąca jej z ręki truciznę i 
skłania, żeby wróciła do sztuki, która dla ar­
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ko mną była kampania krymska. Cóż 
dziwnego tedy. że także i biedna Tur- 
cya zapatrując sic na swoich potężnych 
przyjaciół i nieprzyjaciół ratuje się 
podstępom? Ale Turcyi można to naj­
prędzej przebaczyć, bo kto walczy o 
życie, ten nie może przebierać w środ­
kach.

Po uchwale francuskiego parla­
mentu, zezwalającej na s ą d o w e  ś c i ­
g an i e  C as s ag n a c a  za przestępstwo 
prasowe, powiedzieliśmy, żo w rubryce 
spraw francuskich zaczyna znowu pa­
nować bonapartyzm. Tak się stało rze­
czywiście i to jest pierwszym dla re­
publiki wcale niepomyślnym skutkiem 
owej uchwały. Od dłuższego już czasu 
nic zajmowano się we Francyi bona- 
partyzmem i bonapartystami tak żywo, 
jak w tej chwili, a zbyt skłonnym do 
zmian Francuzom nie powinni przy­
pominać Napoleona IV. właśnie ci, 
którym najwięcej zależy teraz na u- 
spieniu tej skłonności do przewrotów 
konstytucyjnych. Że eesarzewicz nie 
jest już dla republikanów tak nie­
szkodliwym, nawet śmiesznym pod­
rostkiem, jakim był do niedawna, do­
wodzi najlepiej dziwny popłoch, spo­
wodowany nawet w kołach rządowych 
w Paryżu fałszywą pogłoską, że syn 
Napoleona III bawi w Marsylii. Zwo­
łano nadzwyczajną radę ministrów w 
Paryżu, wysłano ztamtąd do Marsylii 
kilka tajnych depesz i otrzymano w 
zamian tyleż depesz marsylijskieh, o- 
toczono najsprytniejszymi ajentami ho­
tel, w którym wrzekomo stanął Napo­
leon IV, i po zarządzeniu wszelkich 
środków ostrożności, sprawdzono wre­
szcie, że do Marsylii przybył nie ce- 
sarzewicz, lecz — syn bankiera pary­
skiego. Więc ośmieszony, wzgardzony 
i lekceważony „Lulu“ stał sie naraz 
tak strasznym dla republiki sześć lat 
istniejącej i posiadającej wszelkie pod­
stawy konstytucyjnego bytu? O ile sil- 
niejszem czuło się królestwo wobec 
Napoleona III, gdy zmarły cesarz jako 
pretendent zbliżał się do Francyi! 
Procesem wytoczonym Oassagnacowi 
chcieli republikanie wzbudzić popłoch 
między funkeyonaryuszami, oddanymi 
skrycie sprawie cesarstwa i między 
ludnością tych departamentów, które 
w ysłały bonapartystów do obecnego 
parlamentu. Ten cel wydawał się do­
brze obmyślanym i łatwym do osią­
gnięcia, a tymczasem został chybiony, 
Własnym oczu nie wierzyliśmy czy­
tając najświeższe uwagi jednego z tych 
korespondentów paryskich do niemie­
ckich dzienników, którzy niemal w  
każdym liście nazywali bonapartyzm

tystki jest jedyni), rzeczywistością. Przekona­
na jego słowami Cecylia, powiada:

— Idź, powiedz dyrektorowi, że jutro 
będę grała.

Talent stylowy Dumasa i mistrzowska gra 
W onnsa i pani Pasca ocaliły sztukę od upad­
ku, ale jej długo utrzymać nic mogły, wkrótce 
też znikła z alisza.

Gdyby wystawienie tej sztuki z jakich­
kolwiek nieprzewidzianych przyczyn opóźniło 
się o jakich kilka tygodni, gdyby po drugiem 
albo trzeciem jej przedstawieniu nadeszły do 
Paryża pierwszo depesze donoszące o niepo­
rozumieniu . jakie zaszło na drugim krańcu 
Europy między margrabią Patti-Caux i mar­
grabiną de Caux-Patti, jakież to kolosalne po­
wodzenie byłaby znalazła Hrabina Romani 
commc actualite! Na setne przedstawienie za­
brakłoby niewątpliwie biletów, a n ik t , nie 
wyłączając nawet samych interesowanych w 
tej sprawie osób, nie mógłby mieć za złe ani 
autorowi , który przecie nie mógł przewidzieć 
tak bezpośredniego plagiatu w naturze po­
wziętej przez niego myśli , ani dyrektorowi, 
który ją na swojej scenie przedstawił.

Autor i dyrektor, śmiało mogą powie­
dzieć • Pas dc chance! Dziś wznowić Hrabi­
nę Iłow ani byłoby nieprzyzwoitym skanda­
lom. Nikt też o tern ain pomyślał, a p. Mon- 
tigny mniej niż ktokolwiek inny, bo to jest 
dyrektor z wielkim taktem i rozumom, dowiodł 
tego przez wiele lat kierując zręcznie i ze 
znajomością rzeczy teatrem Gytunase, ale od 
niejakiego czasu przy tym samym składzie 
artystów, niezaprzeczenie wyborowych . przy 
staranności wystawy sztuki tych samych au­
torów, którzy dawniej stanowili powodzenie 
każdego teatru , dla którego pisali, nio trafl-

sprawą na wieki pogrzebaną. Uwagi 
te zawierają teraz całkiem odmienno 
twierdzenie. Bonapartyzm nie przed­
stawia się tam już jako upiór polity­
czny, straszący tylko dziecięce umysły, 
lecz jako potęga rozporządzająca mnó­
stwem zwolenników między ludem 
wiejskim, który nie zapomniał i za­
pomnieć nie może o tem, że za cesar­
stwa dobrobyt jego był nierównie wię­
kszy niż za panowania republikanów.

Rada państwa.
(II) W iedeń, 23go marca (Korcsp. 

Gaz. Ltoowslciej). Na końcu dzisiejszego po­
siedzenia Izby Panów p. minister prezydent 
książę A n e r  sp  e rg  oznajmił, że Rada pań­
stwa do 23 kwietnia b. r. została o d r o c z o ­
ną. Cesarz brazylijski przez niejaki czas przy­
słuchiwał się obradom, które z wyjątkiem 

.krótkiej dyskusyi ograniczyły się na załatwie­
niu kilku ustaw i rezolucyj, uchwalonych 
przez Izbę niższą.

Minister spraw wewnętrznych wymie­
nił kilka ustaw, które otrzymały s a n k c y ę 
cesarską.

Minister handlu przedłożył projekt li­
stowy o e x p r o p r y a c y i  na cele kolejowe; 
minister sprawiedliwości zaś przedłożył pro­
jekt ustawy, u z u p e ł n i a j ą c e j  i z m i e n i a ­
j ą c e j  postanowienia procedury karnej w kwe- 
styi zażaleń o nieważność.

Ustawa o wyborze d e p u t a e y j  r e g n i -  
k o l a r n y c h  przyjętą została bez ' wszelkiej 
dyskusyi w drugiem i trzeciem czytaniu, tak 
samo i ustawa o taryfach In a xy m a 1 n y c h 
od p r z e w o z u  o s ó b  na kolejach. Druga 
natomiast ustawa o przewozie f r a c h t ó w  
wywołała dyskusyę, w której zabierał głos 
bar. H e i n ,  aby wyrazić obawę, że artykuł 
2 tej ustawy, dozwalający zarządom kolei w 
pewnych wypadkach pobierać półtora zwy­
kłej należytości taryfowej, wywołać może po­
drożenie ruchu wewnętrznego.

Bar. E n g e r t h  i sprawozdawca baron 
W i n t e r s t e i n  usuwają te wąpliwości, zwła­
szcza ostatni, odwołując się. na to, że rząd 
clotąd zawsze wywierał decydujący wpływ na 
zarządy kolejowe co do ustanowienia taryfy. 
W głosowaniu przyjęto artykuł 2, a następnie, 
całą ustawę w drugiem i trzeciem czytaniu.

W d a l s z y m  c i ą g u  p o s i e d z e n ia  u c h w a l o ­
n o  o s t a t e c z n i e  u s t a w ę  o z  a  k  u  p  n  i  e  k o le i  
B r a u n a u - S t r a s s w a l e h e n ,  p o c z e in  p r z y s t ą p i o n o
clo obrad nad ustawą o udzieleniu z a- 
l i c z k i  ze s k a r b u  państwa kolei Dux-Bo 
denbaeh.

Bar. H ein  zabrał gtas, wskazując z je­
dnej strony na smutne stosunki tej koiei, 
których naprawić nio może zaliczka miliono­
wa, z drugiej strony na ogólne, smutne po­
łożenie finansowe, na znaczny niedobór i 
kredyty dodatkowe państwa, które płacić m u­
si 7 proc. podczas gdy pożyczać ma na 5 
proc. Uważa on tę zaliczkę za fundusz stra­
cony, będzie zatem głosował p r z e c i w  u- 
stawie.

Sprawozdawca bar. E n g e r t h  podnosi, 
że kolej wykończona i że miała w roku 1875 
nadwyżkę z ruchu w wysokości 130.000 
zł. Kreśląc stosunki tej kolei mówca uzasadnia 
powody, które skłoniły rząd do zawarcia

ła mu się ani jedna, któraby choć przez parę 
miesięcy napełniała kassę, i naturalnie nie 
mogąc dopatrzyć w tem żadnej dotykalnej 
przyczyny, nie pozostaje nic prócz wykrzy­
knika : Pas de chance!

Ot i świeżo, jak powiedziałem pisząc 
wam o ostatniej nowości w Gymnasc dramat 
Le Pere jak to mówią nie zagrzał nawet 
miejsca w tym teatrze, i już inny tytuł po­
jawił się na jego afiszach. Może dla odwró­
cenia niepomyślnej oceny, p. Montigny, któ­
ry przez długi czas trzymał się wyższej ko- 
medyi obyczajowej i dramatu z społecznego 
życia, zdecydował się spróbować innego ro- 
czaju i jednym śmiałym skokiem stanął na 
gruncie uprawianym dotąd prawie wyłącznie 
przez teatr Palais Boyal. Nowa komedya, 
w trzech aktach, Hanneąuina i Najaca, pod ty­
tułem Bebe ocl razu musiała rozmarszczyć 
czoła zwykłej publiczności w Gymnasc, prze­
syconej już nieco czarnemi obrazami, jakiemi 
ją od niejakiego czasu chciano bawić. Bebe 
jest to przeszło dwudziestoletni jedynak baro- 
nostwa d’Aigrevillo, który dotąd prawie nie- 
odstępował, na pozór przynajmniej, fartu­
szka swojej matki i uchodzi za najzupełniej­
sze uiowinniątko, a ponieważ i nauka nie 
bardzo jakoś _ postępowała u niego, pani ba­
ronowa oddaje go pod opiekę uczonego re- 
pety to n i, p. le tillo n , zalecając mu wszakże 
żeby nie zanadto męczył ucznia, w  tern przy­
jeżdża z prowincyi kuzyn barona, p. de Kor- 
gangoux, który pod pozorem interesów go­
spodarskich , od czasu do czasu przyjeżdża do 
Paryża, żeby spędzić kilka wesołych dni, jak 
to niegdyś bywało, kiedy jako student mie­
szkał w łacińskim cyrkule.

Zamierzono ożenić młodego Bebe, a

tranzakcyi z spółką. Nie wypada dopuścić do 
tego, aby kolej mająca warunki rozwoju zo­
stała zniszczoną. Rząd nie udziela pożyczki, 
aby interes na tem zrobić, ale czyni t,o 
ze względów ekonomicznych.

Po przemówieniu bar. H e i n  a minister 
handlu p. O h l u m e c k y  stanął w obronie u- 
stawy wyłuszczając stan tej sprawy i konie­
czność użyczenia kredytu żądanego. Po prze­
mówieniu ks. Jana Adolfa S c h w a r  z en b e r- 
ga, który także popierał ustawę, przyjęła ją 
Izba w drugiem i trzeciem czytaniu.

Następnie uchwalono ustawę o z m i a n i e 
postanowień dodatku do o r d y n a c y i  _ wy­
b o r c z e j  do Rady państwa co do niektórych 
okręgów wyborczych w Czechach, G a l i c y  i 
i dolnej Austryi.

Przy ustawie o k r e d y t a c h  s p e c y -  
a l n y c h  na  r. 1877 na cele k o l e j o we  hr. 
W i d m a u n  wyraził ubolewanie, że rząd w 
obec tak znacznych kredytów speeyalnych 
nie pomyślał także o budowie kolei z Opawy 
do Trenczyna. Okoliczność ta wywołuje nie­
zadowolenie u ludności morawskiej.

Minister handlu p. O h l u m e c k y  zape­
wnia mówcę, że zależy mu wiele na dobro­
bycie Morawy, gdzie przebył większą część 
swego życia. Jednakże mimo najszczerszych 
zabiegów brak środków nie zezwala na bu­
dowę tej kolei. W głosowaniu ustawa przy­
jętą została, zarówno jak dalsza ustawa o 
t r a n s a k c y i  p r o t o k o l a r n e j  zawartej mię­
dzy rządem a koleją południową o zmianie 
i uzupełnieniu układów z tą kolają.

Następnym przedmiotem jest sprawo­
zdanie komisyi skarbowej o sprawozdaniu 
rocznem komisyi kontrolującej długi państwa. 
Przyjęto wnioski komisyi a następnie i zam­
knięcie rachunku centralnego za rok 1874 
udzielając absolutoryum za przekroczenia.

Po załatwieniu kilku p e t y c y j  p. mi­
nister prezydent książę A u e r s p e r g  oświad­
cza: M am  z a s z c z y t  o z n a j m i ć  W ys.
I zb i e ,  że s t o s o w n i e  do N a j w y ż s z e g o  
p o l e c e n i a  R a d a  p a ń s t w a  aż do 23. 
k w i e t n i a  o d r o c z o n ą  zos t a ł a .

SPRAWY I 0IARCHH

W dniu 80 rocznicy urodzin Cesarza 
niemieckiego (22 b. m.) odbyła się w W ie­
dniu uczta u Najj. Pana, który wzniósł toast 
na cześć Cesarza Wihclma. W uczcie wzięli 
udział pp, ambasador państwa niemieckiego, 
lir. Stoi borg wraz z m ałżonką; w szyscy  cz łon ­
kow ie niem ieckiej am basady; p ierw szy  m istrz
ceremonii, ks. Hohenlohe; minister spraw 
zagranicznych, hr. Andrassy; pierwszy ko­
niuszy ks. Taiis i w. i.

— W skutek najwyższego polecenia no­
szoną będzie od 24 b. m. dwanaście dni ża­
łoba dworska po ś. p. ks. Karolu Wilhelmie 
Ludwiku Hesskim.

— O wyborach do sejmu tyrolskiego 
dokonanych temi dniami, wiadome są nastę­
pujące szczegóły. Z 34 deputowanych należy 
33 do stronnictwa klerykalnego. Jedyny liberal­
ny deputowany, dr. Dordi, zwyciężył dopiero 
po zaciętej walce z kandydatem obozu kle­
rykalnego. Przy tych wyborach nie mieli 
kandydaci liberalni nawet tak poważnej licz­
by głosów, jak przy dawniejszych wyborach. 
W niemieckiej części Tyrolu nie zmienił się 
stosunek stronnictw ; i dawniej wypadały

właściwie Gastona d’Aigreville z siostrą bre- 
tousldego kuzyna, ale ten zapowiada, że ani 
chce słuchać o szwagrze niedoświadczonym 
na polu kawalerskich turniejów, wkrótce ato­
li przekonywa się, że Bebe jeżeli nie lepiej, 
to przynajmniej tak dobrze jak on sam obe­
znany jest ze wszyskiemi tajemnicami hula­
szczego życia. Tu autorowie rozwinęli nie­
przerwany szereg niepodobnych do opowiedze­
nia komicznych scen, których nie małym 
żywiołem jest wybornie stworzona postać 
starego nauczyciela. Całe trzy akta są prawie 
nieprzerwanym ciągiem śmiechu a na scenie 
francuskiej omne tulit punctum, kto widza 
do szczerego, pustego śmiechu doprowadzi. 
To też Bebe jest prawdziwem powodze­
niem.

Teraz na kogo innego koiej zawołać 
pas de chance! I nie potrzebuję szukać dale­
ko. Oto pan Camille Saint-Saens, który na­
pisał wielką fantastyczną operę w czterech 
aktach a ośmiu obrazach pod tytułem le 
Timbre d'argent. Czternaście lat dzieło to spo­
czywało gotowe zupełnie w tece kompozyto­
ra, nie mogąc znaleźć dyrektora, któryby je 
wystawił. Pas de chance! Nareszcie p. Yin- 
centini, którego głównem założeniem w pro­
wadzeniu Teatru Lirycznego jest przedstawie­
nie dzieł młodych współczesnych kompozy­
torów, otworzył p. Saint-Saens gościnne swe 
podwoje.

Autor tej nowej opery między kolega­
mi uważany jest za bardzo wysoko uzdolnio­
nego i uczonego kompozytora, dotąd wszakże 
znany był publiczności z bladego dość utwo­
ru poci tytułem la Princesse jaunc , przedsta­
wionej przed trzema czy czterma laty w tea­
trze Opery Komicznej. Wprawdzie liczne, je-

tam wybory z grupy gmin wiejskich w <hp 
(•hu klerykalnym. Ale w południowej częs(M 
Tyrolu zaszła zmiana, gdyż tym razem 
było sobie klerykalne stronnictwo dwa no"1' 
krzesła.

— Do zakładów naukowych, które 
myśl nowej stylizacji § 126 instrukcji f|° 
ustawy wojskowej uważane być mają za U ' 
wnorzędue z wyższemi gimnazyami i z wy'(" 
szemi szkołami realuemi i jako takie maj? 
uprawniać uczniów pod pewnomi warunkom1 
do jednorocznej ochotniczej służby wojskowej- 
zostały zaliczone z galicyjskich szkoła sztuk 
pięknych w Krakowie i szkoła rolnicza w 
Dublanaeh.

— Prawie wszystkie dzienniki węgier­
skie powitały z radością projekt węgierskiego 
ministra skarbu o zaciągnięciu nowej poży­
czki, która ma wybawię Węgry z ogromnego 
ciężaru długu bieżącego i oczyścić winkulo- 
wane dobra państwowe. Referent komissyi 
skarbowej przedłożył już Izbie niższej sejmu 
węgierskiego sprawozdanie o projekcie usta­
wy. Rozprawy nad tym projektem rozpoczę­
ły się na wniosek Tiszy w niedzielę dnia 
25 b. ni.

SPRAWY ZAGRARICZIE

(Wiadomości z Niemiec).
W 80 rocznicę urodzin cesarza Wilhel­

ma, dnia 22 marca, książęta niemieccy i wol­
ne miasta złożyli jubilatowi w darze wielki 
obraz prof. Wernera, przedstawiający „Prokla- 
macyę cesarstwa w Wersalu dnia 18 stycznia 
1871“. Król saski miał przytem następującą 
przemowę: „Obraz ten przedstawia jedną z
najważniejszych chwil z dziejów niemieckich, 
a może także z bogatego w wielkie wypadki 
życia cesarza, chwilę, w której cesarz na ży­
czenie książąt i wolnych miast przyjął na- 
powrót utraconą przez naród niemiecki w 
czasach terroryzmu francuskiego koronę ce­
sarską, nadając w ten sposób najwyższą sank- 
eyę temu, co szczepy niemieckie w wspól­
nych walkach i zwycięztwach osiągnęły. Oby 
W. Ces. Mość długie lata jeszcze w nieza- 
mąconym pokoju i dobrobycie panował nad 
cesarstwem nieinieekiem, założonem na krwa­
wych pobojowiskach 1“ Sam obraz, 25' szero­
ki a 15 długi, przedstawia gal ery ę szklanną 
w zamku wersalskim. Wspaniała ta sala jest 
wiernie skopiowaną, marmurowe ściany zdo­
bią trofea, hełmy, zbroje i sztandary. Na łu- 
ku środkowym świeci napis; „ Passage dw
l i h in ■ en presence  des ertnem is  Osoby
na obrazie są wiernie portretowane, ale czy 
malowidło to posiada jaką artystyczną war­
tość, powiedzieć nie um iem y.

— Uchwała parlamentu niemieckiego, którą 
postanowiono, że nie Berlin ale Lipsk ma 
być siedzibą najwyższego trybunału Niemiec, 
wielką gorycz sprawiła w kierujących sferach 
berlińskich. Pisma narodowo-liberalne upa­
trują w tej uchwale symptom antinarodowego 
prądu, objaw partykularyzmu, który niechę- 
tnem okiem patrzy na całą dotychczasową 
pracę około zjednoczenia Niemiec i radby 
unieważnić wszystko, co zdziałano na, tem 
polu. Nordd. Mig. Ztg. narzeka, że względy 
stosowności coraz więcej ustępują miejsca 
antypatyom politycznym, a wstręt niektórych 
reprezentantów do wszystkiego, co pruskie, 
osłania się płaszczykiem decentralistyeznych

go kompozycye na fortepian często grane 
przez znakomitych tegoczesnych pianistów, 
a nawet kilka symfonicznych orkiestrowych 
utworów, dały go poznać zaszczytnie ludziom 
fachowym, ale ogół niecierpliwie czekał na 
dość dawno i głośno zapowiadaną nową ope­
rę i dodać muszę, czekał z pewnern z góry |
uprzedzeniem.

Trzeba wiedzieć, że pan Saint-Saens 
trzymający w jednym z większych dzienni­
ków berło muzycznego krytyka i feljetonisty, 
nie raz pozwalał sobie z zupełnem lekcewa­
żeniem mówić o szkole Auberów, Heraldów, 
Adamów, Haleyych, których dzieła według 
niego nie są muzyką ale zaledwie muzyczlttb 
Jest on nowatorem, odrzuca dawne formy 1 
szuka nowych. Przyjaciele, bo tylko przyja­
ciele mogą zdradzić, poszeptują o nim, że .jest 
Waguerystąl! 1 Dlatego chociaż w nowej ope­
rze. która jako fan ta zy a zapełniona czaro- v
dziejstwami, nadnaturalnemu scenami, w po- >
śród duchów, szatanów i szatanek przedsta­
wiała szerokie pole do żywych, oryginalnych) 
poetycznych sytuacyi, dużo jest prawdziwie 
pięknych ustępów, pełnych uczucia, molodyji 
uprzedzona publiczność, znajduje nawet to, 
niezaprzeczenie piękne kwiatki, zanadto za­
grzebali cmi pod lawiną sztucznych orkestro- 
wych zawikłań, tam nawet gdzie ich wcalo 
nie ma, i jedynie świetnej wystawie, wspa­
niałym dekoracyom, pełnym wdzięku tuńcoffl
i zadziwiającym zmianom w scenach czaro­
dziejskich, jeduem słowem zewnętrznej de 
koracyjnej stronie winną jest nowa opera, >■ 
nie upadła od razu, ale rzeczywistego _poWf>- 
dzenia, na jakie zasługuje, nie ma i nu cc 11 (
teraz nio będzie. (D. n.)



^ n o ś c i. Dziennik ten kończy swą .jeremiadę 
."jeżeniem, ańy parlament nie żałował kiedyś 
letawały, „od której rozpoczął się rncli wstc- 

*ty w naszych narodowych stosunkach
Jeszcze wyraźniej występuje na jaw to 

° |g °ryezenie w liście berlińskim Pol. Corr. 
/  . ł marca. Korespondent tou pisze: „W tu- 
bjszycb kołach politycznych i parlanientar- 

. }’c'h uważają za rzecz niewątpliwą, żo par- 
anient w trzeeiem czytaniu projektu ustaw7}1 

0 trybunale państwowym, uchwali znaczną 
^'ększością przeniesienie tego trybunału do 

Psk a , chybaby jeszcze w ostatniej chwili 
zaważyły na szali wpływy, których zupełny 
mak wytkuięty dziś został przez dep. Laske- 
p '  Rzeczywiście, krzesło kanclerza przy stole 
Rady Związkowej już od poniedziałku jest 
Mezajęte, a w kołach parlamentarnych zasta- 
hawiają się, jakie też powody mogły księcia 
Bismarcka skłonić do tak nadzwyczajnej 
Wstrzemięźliwości?

Rozprawy nad wspomnianym projektem 
Ustawy były istotnie dobrą ilustraeyą słów 
kanclerza, niedawno wyrzeczonych, o „wstę­
pnym  ruchu idei zjednoczenia11 (rucMimfige 
Reichsftuth). W latach 187.1 i 1872 Rada 
Związkowa nie byłaby pewnie oświadczyła 

większością głosów za Lipskiem, ani par­
lament" nie byłby powziął podobnej uchwały. 
Wszakże taktycznie nikt inny tylko pan 
W i n d t h o r s t  (przywódzca stronnictwa cen­
trum) jest autorem wniosku, aby trybunału 
państwowego nie pozostawić w Berlinie, a 
kto sobie ten fakt uprzytomni, temu dzisięj- 
Sza sytuacya wydać się musi w świetle dość 
szczególnem. Jest to de facto pierwsza klę- 
ska, poniesiona przez rząd pruski jako przy- 
wódzcę pruskiej rdzeni partyj narodowych. 
W najwyższych kołach naszego państwa u- 
chwała parlamentu sprawiła bardzo zło wra­
żenie, i uważaną jest za wotum nieufności 
przeciw rządowi pruskiemu resp. niemieckie­
mu z jednej strony, z drugiej strony zaś prze­
ciw przyszłemu trybunałowi państwa. Przy­
szłe generacye nie będą mogły zdać sobie 
sprany, jakim sposobem usposobienie  ̂takie 
w sześć lat po wersalskich uroczystościach 
zdołało zdobyć sobie przewagę. Mimo to po­
zostanie ono wymownym znakiem chwili, a 
obraz, przedstawiający złożenie hołdu w W er- 
m ! '% 0 stycznia‘‘1871, który książęta uie- 
p0„l f7  jutro wręczą cesarzowi w darze, przy- 
sobiem Ul01UlrS7,e żywo ten kontrast w uspo-

W  s p r a n i e  „ i » r o 4 o k o ł u . ‘:)
Skończył s ię  nowy akt długiego i nu­

żącego dram atu; uklndv londyńskie można 
Uważać za rozbite. „Rząd rossviski. mówi te-

T ki r °L ™ marca,U gdy me przystanie na uimeszezonio w7 pro­
tokole ustępu o deinobilizacyi iinuii rossy;_
skięj. Insynuacje angielskie w tym wz-Wr- 
dzie zostały stanowczo odparte. Jeżeli AmOm 
obstawać będzie przy lem żądaniu, w szelk ie  
dalsze układy pozostaną bez skutku. 1‘ustę­
powanie Anglii wysuwa znowu na pierwszy 
plan t r ó j  c e s a r s k i e  p r z y m i e r z e  a od­
powiednie rokowania nastąpią bezzwłocznie.11 
Podróż gen. Ignatiewa do Wiednia wskazuje, 
gdzie te nowe rokowania toczyć się będą. 
Punkt ciężkości akcyi dyplomatycznej, który 
pierwotnie spoczywał w Wiedniu, przesuwał 
się kolejno do B erlina. Konstantynopola i 
Londynu, aby w końcu wrócić znowu tam, 
gdzie był pierwotnie.

Sytuacya polityczna jest dziś mniej 
więcej taka sama, jaką była dwa tygodnie 
temu, przed podróżą generała Ignatiewa do 
Paryża i Londynu. Zachodzi tylko jedna ró­
żnica, a mianowicie, że o dwa tygodnie bliż­
si jesteśmy wiosny — daj Bożo, aby także 
mc wojny. Ale okoliczność, że rokowania 
•ondyńskie rozbiły się właśnie głównie o 
sprawę r o z b r o j e n i a ,  może zachwiać naj­
większego nawet optymistę. Pod względem 
ledakeyi protokołu następująco miedzy Anglią 

J V 1? różnice: Wpi er wo-
wn w ' , ,1T  ,*Un-vn' hr. Szu-wn-jowaznaplował się „st?p . ł„MoCiirsUva na-
“ tKla (msistent) raz jeszcze na życzenie, aby 
Pm ta bezzwłocznie przystąpiła do wprowa­
dzenia reform.“ Lord Derby twierdził, że 
wyraz „nalegać" insister, jest za silny i wte­
dy zastąpiono go wyrazem „stwierdzają" af- 
firm ent. lecz ks. (Jurczaków obstaje przy 
pierwszym wyrazie; dalej chce on, aby w 
protokole była w ogóle mowa o reformach 
bez wymienienia ich szczegółowo. Nareszcie 
kiedy ' lord Derby zamiast wyrazu action 
»działanie1* chciał użyć wyrażenia „sposoby" 
Woyens, ks. Gorczaków zażądał, _ aby zapisu- 
a °, że mocarstwa porozumieją się, aby „na­
legać", concerter pour insister. Inne lozmce 
dwóch redakcyj mają być mało znaczące, 

‘(‘z i te wystarczają, aby przekonać, do cze- 
?° zmierzała Rossya, a na co gabinet loida 
Rćacoiisfield nie chce ani może przystać, 
aczkolwiek ożywionym jest pokojowemi chę­
ciami.

oficerów były na porządku dziennym, zaczy­
nają znikać. Bo tej chwili nie można tu do-
strzedz najmniejszego symptomu,  któryby 
wskazywał na rozbrojenie; przeciwnie wszy­
stkie dyspozycje każą wnosić o tendencji, 
ku podniesieniu skoncentrowanej siły zbroj­
nej do najwyższej potęgi pogotowia i bitno- 
ści. Minister wojny M ilu  ty  n właśnie w 
ostatnim czasie wydał wszelkie zarządzenia, 
aby mobilizacja korpusów wileńskiego, miń­
skiego i żytomirskiego ewentualnie jak naj­
rychlej mogła być. przeprowadzoną. Komen­
danci tych korpusów, generałowie Samsonów, 
Zatów j Halni otrzymali rozkaz wzmocnienia 
się rezerwami. W przeciągu .14 dni mogą te 
korpusy być postawione na stopę wojenną i 
wysłane do Kiszeniewa. Zdaje się wszakże, 
żo' ta armia na razie nie będzie włączoną do 
armii czynnej, tylko ustawiona tymczasowo 
jako rezerwa w 'Bessarabii, podczas gdy 5 
dywizyj. rozlokowanych obecnie na Podolu i 
Wołyniu wcielono zostaną do armii opera 
eyjnej."

Ten sam korespondent pisze 19 marca; 
„Dziś powrócił ti. z Odessy, szef generalnego 
sztabu Niepokojczyeki i zwołał natychmiast 
wszystkich szefów' sztabu korpusów skoncen­
trowanych w Bessarabii na konferencje, któ­
re trzy dni potrwać mają. Od dwóch dni 
zgromadzeni tu są także dowódzcy artyleryi, 
która w ostatnich 6 tygodniach znacznie 
wzmocniona została Według dat autentycz­
nych liczy armia 505 dział polowyeh iv   ............- . . 70
dział górskich: park obleżniezy składa sie z 
850 armat, a jeszcze oczekują nadesłania 14 
bateryj. Olbrzymie masy amunicji armatniej 
nagromadzone są w Chocimiu, Bielcach, 
Akermanie, Odessie i nad brzegami Prutu.* 
Liczba furgonów, któia przed dwoma mie­
siącami wynosiła 9.300 wynosi obecnie 14.000. 
■Przy końcu lego miesiąca przybędzie tu 7() 
lokomotyw i 800 wagonów, o które zarzad 
armii dawno już u ministra wojny się upo­
minał. Lokomotywy te i wagony wysłane 
zostaną do fJnglieui a przeznaczeniem ](>łi 
jest wzmocnić park koleji rumuńskich. Dnia 
15 kwietnia ma naczelny wódz wraz z sze­
fom sztabu odbyć inspekcją całej armii."

limą
gato złotem tkanych uniformach 
zaś wyborowe wojska liniowe 
mundurach. Loże uboc

18 
od

(Armia rossyjsku-)
^ K i s z e n i e w a  piszą do 1'oht. Corr. 

marca: „Pogłoski o demobilizacyi, które 
tygodnia ku wielkiemu niezadowoleniu

( P a r l a m e n t  tu r e c k i . )
Otwarcie parlamentu tureckiego tak o- 

nisujo stambulski korespondent Deutsche Zty.
w liście z 19 b. m: „Dziś po południu o 
godzinie 1 otworzył sułtan parlament w sali 
tronowej w Dolma Bagdże. Tron ustawiony 
był w skrzydle ubocznem ku północy, także 
sułtan był twarzą obrócony ku stronie Kaaby, 
(grób Mahometa) Po obudwu stronach tronu 
ustawione krzesła i gal ery e były bogato przy­
ozdobiono w kobierce. W środku sali oddzie­
la przegroda z materyi jedwabnej częśc sali 
zajętej przez senatorów, od miejsca, w kló- 
rom zasiadaja d e p u to w a n i .  Pierwsi siedzą na 
prawo, drudzy na lewo od tronu. Poza. tą 

stanęli halabardnicy w czerwonych, bo-
])o za tymi 

w ciemnych 
zue na prawo i lia le­

wo zajęli goście zaproszeni pomiędzy tymi i 
kilku reprezentantów prasy. W pobliżu tronu 
ugrupowało się ciało dyplomatyczno, które 
zresztą nie było wcale w komplecie a nieco 
niżej zasiedli secik-ul-islam z Tcasashierami 
rumelskim i anatolskim, najwyżsi ulemowie 
i generałowie dywizyj. Po prawej stronie tro­
nu zajęli miejsce ministrowie, członkowie Ra­
dy państwa i naczelnicy niemuzulmaiiskiego 
duchowieństwa. Zanim jeszcze ostatni zajęli 
swe miejsca, wprowadzono do sali członków 
Izby deputowanych z Achmedom Yelikiem 
effendim jako prezydentom na czele; za nim 
wstąpiło do sali trzydziestu nowo mianowa­
nych senatorów z swym przewodniczącym 
Seniorem baszą a następnie w. wezyr, któ­
ry zajął miejsce u stóp tronu. Punkt o go­
dzinie 2. otworzyły się drzwi a sułtan Abduł 
Hamid wszedł do'sali" przed nim marszałek 
dworu Kiami] bej, za nim następca tronu 
Reszad effendi i książę Dżemaledin, marsza­
łek pałacu Said basza, Hamdi basza, Serkis 
bej i kilku innych wyższych urzędników 
dworskich. Sułtan wstąpił na przygotowany 
dla niego tron, rzucił wzrokiem po sali i 
powitał zgromadzenie lekkiem skinieniem gło­
wy. Następnie podał zwój papieru — z mo­
wą tronową —  w. wezyrowi, który oddał 
go dalej w ręce Saida baszy, a ten stojąc na 
kobiercu w bliskości ministrów7 przeczytał 
mowę tronową głosem mało zrozumiałym. 
Po przeczytaniu mowy zawołali heroldowie; 
„Niech żyje sułtan! Ten pożegnawszy zgro­
madzenie skinieniem głowy opuścił salę tro­
nową, Sto i jeden wystrzałów armatnich zwia­
stowało otwarcie parlamentu a wieczorem od­
będzie się illuminacya i ognie sztuczne. De­
putowani zgromadzają się jutro na tajne po­
siedzenie11.

Inny korespondent pisze: „Parlament tu­
recki został otwarty. Czy jednak w rzeczy sa­
mej dokona tego, czego po parlamencie mo­
żna się spodziewać, o tem przekona nas naj­
bliższa przyszłość. W parlamencie tureckim 
zasiadają mężowie, których charakter budzi 
zupełne zaufanie a którzy powagą swą mogą 
imponować nawet tureckiemu ministrowi. I 

\ tak miasto Brussa znalazło w lzaku effendim
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reprezentanta, który już od dawna podnosi 
o-łos przeciw gospodarce baszów a i w par­
lamencie według wszelkiego prawdododobień- 
stwa nie zaniedba tego uczynić. Jerozolima 
zaś co do świętości trzecie z rzędu miasto 
islamu, posiada w osobie swego burmistrza, 
emira Jussufa El-Ołialidi reprezentanta, który 
pochodzeniem swera jest potomkiem Ibu 
Kl-Clialida, jednego zczi-erecli dowódców pro­
roka co imponuje nawet W. wezyrowi a przy- 
tem posiada europejskie wykształcenie. Oprócz 
tych znajduje się w parlamencie bardzo wie­
le ludzi, którzy na swe obowiązki bardzo po­
ważnie sie zapatrują. I tak niektórzy deputo­
wani wyrazili się, że zanim przystąpią do 
prac, członkowie parlamentu winni być uzna­
ni za nietykalnych, aby po powrocie'’ do oj­
czyzny nie byli wystawieni na prześladowa­
nia baszów. Można więc mieć nadzieję, że 
z otwarciem parlamentu tureckiego nowe ży­
cie wstąpi w świat mahomelański. Już teraz 
tureckie" i arabskie dzienniki zwracają na to- 
uwagę, że jeśli następca proroka i kalifów do 
te*o stopnia się zniża iż otacza sie reprezen­
tantami swych ludów, pomiędzy którymi znaj­
dują się nawet chrześcijanie i żydzi, i jeśli 
krok taki znalazł pochwałę z strony sseik-ul- 
■islaina i wielkiego szeryfa Mekki, dwóch 
najwyższych powag duchownych islamu, to 
i inni maliometańscy książęta powinni to sa­
mo uczynić".

(M icld iiu iijsU a armia tu r e c k a .)
Podług korespondenta N em  fre-ie Prcs- 

sc z Suliuy, główna czyli naddunąjska armia 
turecka ustawiona w dolinie Dunaju począw­
szy od Widdyuia, dalej w Dobruozy aż/do 
Warny składa sie obecnie z 177 batalionów 
piechoty, 36 szwadronów jazdy i 88 bateryj 
Kruppa. Korpus Osmana baszy stoi pod Wid- 
dyniern i Adlie. Składa sie z 61 batalionów, 
13 bateryj i 2 pułków jazdy. Załoga Rusz- 
czuku wynosi: 12 batalionów, 4 bnterye
polne; w Szumli stoi 14 batalionów, 4 bate- 
rye i 1 pułk jazdy: wSylistryi 24 bataliony, 
4 bnterye, 2 szwadrony a w Warnie znaj­
duje się 20 batalionów i 5 bateryj. \y  ])ó_ 
bruczy po wliczeniu dwóch batalionów, które 
dopiero 14 b. m. okrętem przybyły, znajduje 
się 6 batalionów, .1 baterya i 2 pułki jazdy. 
Z wojsk tych znajdują sio trzy bataliony w 
Tulczy, l pułk jazdy i 4 kompanie piechoty 
w Izakczy, 4 kompanie piechoty w Maczynie 
i jeden pułk jazdy w Babadagh. Oprócz wy­
mienionych wojsk znajduje się jeszcze w więk­
szych miastach nadduuajskicli i bałkańskich 
40 batalionów piechoty, 7 bateryj i 1 pułk ja­
zdy, które w razie wojny zostaną skoncentro­
wane w okolicy Szumli.- Załogi Hikopolska 
(wynosząca 5 batalionów) i systowska (2 ba­
taliony) są wliczone do owych 40 batalionów. 
Więcej aniżeli połowę batalionów pieszych 
stanowią redyfowie. Batalion nizamów liczy 
600 700 ludzi, batalion redyfów zaś rzadko
mniej aniżeli 1.000 ludzi. Nie pomylimy się 
zatem, jeśli niekiedy batalion piechoty będzie- 
iny liczyli w prze,cieciu 800 ludzi a na każdy 
pułk jazdy 600 ludzi. Podług tego ogólna, 
liczba żołnierzy operacyjnej armii tureckiej 
po wliczeniu załóg fortecziiyeli wynosiłaby
142.000 piechoty, 3600 jazdy i 227 dział 
polnych. Z tych 50.000 piechoty, 1200 jazdy 
i 78 dział polnych stoi pod Widdyniem ; 80 
tysięcy piechoty, 1000 jazdy i 120 dział pol­
nych stoi w bliskości lub też w samym czwo­
roboku fortecznym, Euszezuk, Sylistrya, yzu-  
nila i Warna, 6000 ludzi i 6 dział znajduje się 
w Dobruozy a około 6000 ludzi i 18 dział w JNi
kopolis i w Systowie. Oprócz wymienionych 
wojsk znajduje się nadto kilka batalionów 
piechoty i kilka dział w ważniejszych wawo 
zaeh bałkańskich. W Niżu stało jeszcze i  b. 
iii. 30 batalionów piechoty, 7 bateryj i 
pułk jazdy. W okolicy Sofii i Adryanopola 
ściągają się większe siły wojskowe a 
garnizon konstantynopolitański otrzymał juz 
rozkaz do wymarszu i posunie się ku aiinn 
głównej w miarę, jak jego miejsce zajmą ma- 
loazyatyckie wojska, będące już w pochodzie. 
Przez to armia główna znacznie się wzmo­
cni, tak że będzie wynosiła 200.000 ludzi, 
co jest bardzo prawdopodobnem, zwłaszcza 
jeśli, jak się dowiaduję, korpus stojący dotąd 
w Niżu do niej się przyłączy. Co się tyczy 
fortyfikaeyj, przyznać należy, że rząd turecki 
nie bez skutku usiłował odnowieniem da- 
wnych i wzniesieniem nowych fortyfikaeyj
postawić o ile możności w liajobroiuiiejszym 
stanie najważniejsze punkta nad Dunajem 
a mianowicie fortecę Widdyń, Rnszcznk,
Sylistryę i Szumię. Również na nadmorska 
fortecę Warnę zwróciła Porta szczególniejsza 
uwagę, zato do fortyfikaeyj w Dobruezy zda­
je, się nie przywiązywać tak wielkiej wao-j 
Uzbrojenie, ważniejszych fortec jest wyborne 
Oprócz starych ciężkich dział zaopatrzono
rn .ł J fW] <> ) K ruPPa- Z tych otrzy-

w   ̂ R'uszczhk 40, Sylistrya 15, Szumią 
20, W arna 15, Widdyń 2 0 , ‘ Ni kopolis 8. 
Nadto wysłano okrętem w ostatnich dniach 
w górę rzeki 26 dział. Oprócz tego ma jesz­
cze z Konstantynopola nadejść czterdzieści 
ciężkich dział Kruppa. Co się tyczy za- 
prowiantowania fortec, to poczyniono dopiero 
kroki wstępne. Dowództwo nad armię nad- 
dunajską ma musztr Ackmed Ejub basza.

Generalissimus Abdul Kerim basza bawi 
jeszcze w7 Konstantynopolu. Głos jego jest w 
radzie wojennej decydującym. Komendantami 
fortec zostali mianowani; Ferii- Taltir basza 
w Euszczuku, musztr Aclimed Mehemed ba­
sza w Sylistryi. Fcnh  Azis basza w Szumli 
i Ferii: Gara Ali basza w Warnie. Ordrc d i 
hataiUe w znaczeniu europejskim nie istnie­
je jeszcze w armii tureckiej. Pojedyncze ba­
taliony stoją pod bezpośredniemi rozkazami 
komendy fortecy, korpusu lub armii. Władze 
pośredniczące jak komendy brygad i dywizyj 
nie istnieją wcale. Pod rozkazami komendanta 
fortecy ruszczuckiej n. p. stoi trzech genera­
łów. Atoli żaden z nich nie ma dowództwa 
nad pewną przydzieloną mu częścią wojska. 
Punkeyonująee sztaby mają do swej dyspo- 
zycyi zbyt mało organów, aby mogły podołać 
licznym częścią militarnym częścią zaś admi­
nistracyjnym agendom wyższej komendy. Na­
wet naczelna komenda składa się. tylko z o- 
soby komendanta armii, jego zastępcy, ofice­
ra sztabu generalnego, intendanta. lekarza i 
trzech oficerów ordynausowych. To nader 
wadliwe urządzenie pogorszą jeszcze bardzo 
ta okoliczność, iż komendanci fortec otrzy­
mują rozkazy częścią od dowódzcy armii, 
częścią zaś wprost z Konstantynopola. Tak 
n. p. Osman basza nie wie jeszcze dziś, czy 
korpus jego będzie samodzielnym, zależnym 
tylko od rozkazów Serdara Ekrema. lub czy 
będzie oddany pod rozkazy komendanta armii 
Achmeda Ejuba baszy. Naturalnym skutkiem 
tego jest brak jednolitości w dowództwie i 
czeste ścieranie się pojedynczych komend, co 
bardzo szkodliwy wpływ wywiera na opera­
cyjną i administracyjną służbę. Gała piechota 
w armii operacyjnej zaopatrzona jest w kara­
biny systemu Jlenry-Martyniego, jazda regu­
larna ma dobre konie, działa i wozy amuni­
cyjne mają również bardzo dobry zaprzęg, 
prawie wyłącznie wielkie silne konie węgier­
skie. Pomieszczenie i żywienie wojska pozo­
stawia w części nieco do życzenia, stosunki 
sanitarne w Szumli i Widdyniu nie są korzy­
stne, zresztą są dobre. W magazynach forto- 
czuych znajdują się wielkie zapasy amunicj i  
dla piechoty i artyleryi polnej i forteczncj. 
Muszę w końcu nadmienić, żo przedwczoraj 
przybyły okrętami tnrockiomi do Tulczy dwa 
bataliony piechoty i że tamtejszy cywilny gu­
bernator osobiście mnie zapewniał, że wkrótce 
ma jeszcze przybyć ośm batalionów, trzy ba- 
terye i kilka dział forteczuyeh.

K R O S I K A

— Rcncfis orkiestry teatral­
nej. We wtorek, 27 marca, wykonaną będzie
w teatrze na fundusz stowarzyszenia członków 
orkiestry teatralnej balarla J. Słowackiego Ifiufo, 
z muzyką Henryka Jareckiego, składającą się z 
chórów, solów i pełnej orkiestry. Chóry złożone 
są z amatorów, partje solowe w Hugonie od­
śpiewają p. Zakrzewski, panna Rabbi, i p. Ter- 
euzzi po polsku. Kompozycja składa się z 5 
części, a mianowicie: Ucieczka, Zamek, Blanka, 
Rycerz sądów tajemnych i Zgon. Poprzedzi ba­
bulą uwertura hr. Władysława Tarnowskiego 
Joanna Grey.

+  Ś m i e r t e l n o ś ć .  W miesiącu lutym
b. r. zmarło we Lwowie 304 osób, miedzy temi 
164 płci męskiej a 140 płci żeńskiej.

+  Małżeńslwa we Lwowie. W
r. 1876 zawarto we Lwowie 742 małżeństw, o 
135 mniej niż w  r. 1875, cyfra tak niska, ja­
kiej od lat dziesięciu nie było. W stosunku do 
ludności wypada 7 14 zawartych małżeństw na 
1000 mieszkańców. Według wyznania było: 
473 rz. kat., 176 gr. kat., 76 izraelickich, 13 
ewangielickich, 3 gr. wsch., 1 w którym jedna 
strona była bezwyznaniową. Według stanu cy­
wilnego nowożeńców było 601 małżeństw, w 
których obie strony były stanu wolnego, w 34 
obie strony owdowiałe, w 73 wdowcy z nieza­
mężnemu , w 34 wdowy z nieżonatymi. Według 
wieku mężczyzn: do 24 roku życia 67, od 24 
do 30 lat 327, od 30 do 40 lat 229, od 40 
do 50 lat 71, wyżej 50 lat 48. Według wieku 
kobiet: do 24 lat 262, od 24 do 30 lat 2J3 
od 30 do 40 lat 196, od 40 do 50 lat 5 l ’ 
wyżej 50 lat 20.

— S e k c y a  t e c k u i e z i i a  Towarzy­
stwa Przyrodników odbędzie posiedzenie w po­
niedziałek d. 26 marca o godz. 6tej w sali 
fizyki na Akademii technicznej. Na porządku 
dziennym: 1) Prof. Franke. U hydromerach P.

1 ? ' arcJ  > Utż. Karpuszko. 0  osusza­
niu bagien.

O lbrzym ieli rozmiarów  
o1h*5AX historyczny, przedstawiający bitwo pod 
Avahy, wystawił we Florencji brazylijski ma­
larz i profesor dr. Pedro Americo. Obraz ten 
ma 7 metrów wysokości a 11 metrów długo­
ści. Ma posiadać przytem wszelkie zalety po­
ważnej kompozycji. Ceniony jest na 400.000 
franków.

— Meteor. Dnia 21 b. m. widziano 
na kilka minut przed 7 wieczorem w Celowcu 
meteor ognisty, w nieznacznej wysokości nad 
widokręgiem posuwający się z zachodu na 
wschód. Meteor miał kształt gruszki i jaśniał 
żółtem światłem. Stadu po sobie nie zostawi’.



—  W ystawa m uzykalna. W  B o -
n o n ii  m a  s ię  o d b y ć  w  ro k u  p r z y s z ły m  m ię d z y ­
n a ro d o w a  w y s ta w a  m u z y k a ln a ,  k tó r a  b u d z i  w  
c a ły c h  W ło s z e c h  w ie lk ie  z a ję c ie . Z a p ro s z e n ia  do 
u d z ia łu  ju z  p o ro z sy ła n o .

— W ypadek m orski. Według 
depeszy telegraficznej z Jaffy w Syryi, okręt 
austryacki Av r e s  pod kapitanem Naceari rozbił 
się na tamtejszem wybrzeżu. Osadę wyrato­
wano.

— Zawalenie się kam ienicy.
W Wrocławiu d. 22 marca wybudowana czte­
ropiętrowa kamienica, którą pokrywano właśnie, 
zawaliła się tak, że wszystkie powały i mury 
aż do fundamentów runęły na ziemię. Kamie­
nica ta była stawiana w ciągu ostatniej zimy.

—• Samobójstwo. Z (jraclcu d. 22
b. m.. donoszą: Wczoraj z rana w obecności
wielu 3sób używających przechadzki na tutej­
szej górze zamkowej tuż pod wieżą zegarową 
zastrzelił .się elegancko ubrany mężczyzna, już 
nie młody. Strzał roztrzaskał głowę tak, iż twa­
rzy nie było można poznać, a i pistolet, za 
mocno widać nabity, rozerwany został w ręku 
samobójcy. Dopiero w dzień po wypadku, dziś 
zdołano sprawdzić osobę nieszczęśliwego. Był 
to feldmarszałek porucznik Jan K.hom Reich s- 
elieim, od lat dwóch zostający w stanie spo­
czynku.

— Naśladowania godny pojedy­
nek, opowiada P. Naplo, odbył się przed kil­
koma dniami w Debreczynie. Po wymianie 
wystrzałów, jeden z przeciwników spostrzegł, 
że kula przylepła mu do surduta. Poka­
zało się że jeden z sekundantów, ten właśnie, 
który nabijał pistolety, zamiast ołowianych kul 
użył gałek wełnianych, pokostem koloru ołowia­
nego napuszczonych. Po tern. dowcipnem znale­
zieniu się sekundanta aptekarza, przeciwnicy: 
notaryusz pewien i nauczyciel podali sobie rękę.

— W  procesie waletów czer­
wiennych, który się toczył przed sądem 
w Moskwie, zapadł wyrok następujący : Z 48 
osób oskarżonych 19 (pomiędzy któremi 4 ko­
biety) uwolniono od odpowiedzialności, resztę 29 
osób (pomiędzy któremi 2 kobiety) uznano win­
nymi i skazano: sześciu szlachciców i pocho­
dzącą z Irkucka Baszkirową na osiedlenie w 
Syberyi, siedmiu innych na czasowe tamże za­
mieszkanie, a nieszlachcieów po części na za­
mknięcie w domu poprawy lub na kilkomiesię- 
ezne więzienie, wreszcie jedną osobę na grzy­
wnę w kwocie 100 rubli. Oskarżony o współ­
udział w oszustwach „waletów czerwiennych" 
były książę Dołgoruki, któremu zresztą już da­
wniej, przy innej sposobności odjęty został tytuł 
książęcy, skazany został na ośmiomiesięczne 
zamknięcie w domu poprawy, poni*vaż uwzglę­
dniono okoliczności łagodzące.

— W ypadek kolejowy. Pociąg 
pospieszny, który w nocy na .18 b. m. zdążał 
ze stacyi Alsenberg do Moscliendorf, wjechał 
w polu na wielki głaz, zatoczony widocznie n- 
myślnie na tor przez nieznanych złoczyńców. 
Na szczęście pociąg się nie wykoleił i skończyło 
się na uszkodzeniu maszyny i kilku wagonów.

—• O w ielk im  pożarze donoszą 
telegramy z Lundonburga. Dnia 21 b. m. o go­
dzinie 4 nad ranem wybuchł pożar w dwóch 
jednocześnie miejscach, a wiec niewątpliwie po­
łożony, we wsi Kostitz, i rozszerzył sio przy 
panującym wTaśnie wichrze z taką gwałtowno­
ścią, że w ciągu niespełna godziny zgorzało 92 
domów mieszkalnych z licznomi stodołami i staj­
niami. W płomieniach zginęło wiele zwierząt 
domowych, a kilku mieszkańców poparzyło się 
niebezpiecznie.

— Lawina staczając się dnia 15 b. 
m. ze szczytu góry Soyernwald pod Mithonwald, 
zupełnie zniszczyła i porwała pałacyk myśliwski 
księcia Nassau z całem urządzeniem, położony 
u jej stoków. Szkoda wynosi około 80.000 zł. 
Już to ogromne spustoszenia w górach tej wio­
sny zrządzają lawiny.

— Urwisko skalne według tele­
gramu z, Pesztu, zasypało w tych dniach drogę 
żelazną pomiędzy Aitsohl a Neusolii do takiej 
wysokości, iż trzeba przynajmniej sześciu dni 
do uprzątnie.nia toru.

— Największein niesKCzęściem 
dla człowieka w ogólności, cóż dopiero dla ma­
larza, jest utrata wzroku. Nieszczęściem takiom 
zagrożony jest właśnie znakomity malarz fran­
cuski widoków' morskich, Ghuiin. Dzienniki pa­

ryskie podają list jego d. 6 b. m. pisany do
p . B a rb ie r ,  w  k tó r y m  m ię d z y  in n e m i b ie d n y  
a r t y s t a  p o w ia d a . „ P r z e d  t r z e m a  d n ia m i  w id z ia ­
łe m  je s z c z e  d o sk o n a le . P rz e d w c z o ra j  w y s z e d łs z y  
z d o m u , z p r z e ra ż e n io m  u j r z a łe m  n a g le  sw o je  
n ie s z c z ę ś c ie . N a t u r a  n ie  m a  ju ż  b a r w  d la  m n ie . 
W z ro k  m ój u t r a c i ł  w ła d z ę  ro z e z n a w a n ia  ko lorów '. 
M o ż esz  p a n  s o b ie  w y o b ra z ić , ja k i  j e s t  s t a n  m o ­
jej d u s z y . C zy  u m ie ję tn o ś ć  m a  sp o so b y  p r z y w ró ­
c e n ia  m i  d a w n ie js z e g o  s z c z ę ś c ia , d a w n ie js z e g o  

w z ro k u  ? “
—  P a i s t s w i e  rozbójnicy- Z (B r -

g e n t i  w  z a c h o d n ie j  S y c y li i  o t r z y m a ła  Natione 
te le g ra f ic z n ą  w ia d o m o ś ć , że  d n . 19 b . m . są d  
t a m te js z y  n a  p o d s ta w ie  p e w n y c h  p o s z la k ó w  o d ­
d a ł  p o d  n a d z ó r  p o lic y jn y  ró ż n y c h  „ c a w a lie r i  i b a -  
r o n i “ ja k o  t a k  z w a n y c h  mafiosi, t . j .  c z ło n k ó w  
z b ro d n ic z e g o  ta jn e g o  z w ią z k u  M afia , m a ją c e g o  
n a  c e lu  u ł a tw ia n ie  b a n d y to m  ro z b o jó w  i u k r y ­
w a n ie  z d o b y c z y  i o sób  ic li p rz e d  o k ie m  w ła d z . 
W  ś ia d  z a  o d d a n ie m  ty c h  z n a k o m ity c h  u c z e ­

stników' bandytyzmu miało nastąpić za osobnem 
zezwoleniom ministerstwu! ich uwięzienie.

— Ś n i e g i  w niektórych okolicach al­
pejskich leżą jeszcze na kilkanaście stóp wysoko. 
Jak donosi Ling. Zty. w skutek ogromnych 
zawiei śnieżnych w dniach 13, 14 i 15 b. m. 
styryjskie drogi zupełnie były nieprzystępne 
jeszcze dnia 19 b. m., pokrywał jo bowiem śnieg 
na 3 do 5 metrów' wysoko. Co gorsza, śnieg 
zlodowaciał i nie można go zgartywać, ale trzeba 
rozrębywać.

G Ł O S Y  P U B L I C Z N E .

Podziękow anie.
Panowie Henryk R o d a k o ws k i ,  Oton 

H a u s n e r  i Julian Z a c h a r j e w i c z  złożyli do 
rąk moich kwotę 535 zł. 30 ct. w. a. jako 
czysty dochód z trzech odes’tów o sztukach 
pięknych, urządzonych przez nich na cele do­
broczynne.

Stosownie do życzenia ofiarujących ode­
słałem jedną trzecią część t. j. kwotę 178 zł. 
44 ct. miejscowemu Towarzystwu dobroczynno­
ści św. Wincentego a Paulo, pozostałe zaś dwie 
trzecie części czyli 350 zł. 86 ct. obróciłem na 
korzyść funduszu Towarzystwa Ochronek chrze­
ścijańskich.

Przy tej sposobności miło mi jest wyra­
zić Szanownym ofiarującym za trudy dla dobra 
ubogich podejmowane imieniem obdarowanych 
zakładów uprzejme podziękowanie.

Lwów dnia 22 marca 1877.
J  a s i ń s ki.

GOSPODARSTWO I HANDEL
O Ruch na ii olejach galicyj­

sk ich  wzmógł się w ubiegłym tygodniu. 
Ge n y  zboża i produktów' trzymają się na 
wysokości zeszłego tygodnia; płacono za 100 
kilogramów pszenicy 10 zł. do 11-60 zł., 
żyta 7-75 zł. do 8-50 zł., jęczmienia 5'50 zł. 
do 6-50 zł., owsa 6 zł. do 6'60 zł. hreczki 
6-50 zł. do 7 zł., kukurudzy 5-25 zł., do 
6‘50 zł., grochu kuchennego 7-50 zł. do 
9-75 zł., grochu pastewnego 5'80 zł. do 7 25 
zł., fasoli 7-50 zł. do 7-75 zł., bobiku 7 zł. 
do 7-50 zł., wyki 5-70 zł. do 0-25 zł., koni­
czyny 45 zł. do 92 zł.,, anyżu p ła s k ie j  24 
zł. do 24'50 zł., kminku 50 zł. do 52 zł., 
rzepaku zimowego (na sierpień) 13 zł. do 
.1.3-25 zł., rzepaku letniego 12 zł., do 12'25 
zł.. Inianki 9 zł. do 9’50 /.!■ nasienia ko­
nopnego 8'50 zł. do 9-25 zł., za 10,000 li- 
trostopni spirytusu 29’75 zł. w. a. — Ruch 
towarowy na kolej i K a r o l a  L u d  wi lca wy­
nosił w ubiegłym tygodniu, włącznie z 
transportem przewozowym ogółem około
20.441.000 kilogramów i 5.138 sztuk bydła. 
Na tę cyfrę transportu składały się zboża ró­
żnego rodzaju około 7,241.000, mąki i wy­
robów mącznych około 655.000, nasion olej­
nych około 83.000, drzewa budulcowego i 
opałowego około 375.000, nafty i wosku ziem­
nego około 49.000, spirytusu około 36.500, 
jaj około 212.500, węgli kamiennych około
1.416.000 kilogramów, na resztę złożyły się 
różne towary, tudzież około 464 sztuk wo­
łów, 4.6(50 sztuk nierogacizny i 14 koni. — 
Ruch towarowy na koleji L w o w sk o - C ze r- 
n i o w i o c k i ej wynosił w ubiegłym tygodniu 
ogółem ,5,164.700 kilo gramów i 4.894 sztuk 
bydła, z czego przypada na ruch ku Zacho­
dowi 8,979.500 kilogramów, 221 sztuk wo­
łów, 4.652 sztuk nierogacizny i 21 sztuk ró­
żnego bydła, zaś na ruch ku Wschodowi 
1.185.200 kilogramów. Transporty składały się 
ze zboża różnego rodzaju 1,563.000, mąki i 
wyrobów mącznych 116.400. spirytusu 101.200 
produktów zwierzęcych 93.900. drzewa bu­
dulcowego , opałowego i desek 1,869.300, 
kamieni i wapna 12.500. węgli kamiennych
194.600 kilogramów', na resztę złożyły się
różne towary i bydło. — Ruch towarowy na
kolei A r c y k s i e c i a A l b r e c h t a  wyno­
sił w ubiegłym tygodniu włącznie z tran­
sportem przewozowym i z dowieziouemi przez 
inne koleje towarami ogółem. 2,941.880 kilo­
gramów i 381 sztuk bydła. Transporty skła­
dały się: ze zboża różnego rodzaju 38.9(59. 
mąki i wyrobów mącznych 52.(518, nasion 
olejnych 2555, drzewa budulcowego i opało­
wego 1,383.120, nafty i wosku ziemnego 420. 
spirytusu 21.530, jaj 3.033, mięsa 2.145, pi­
wa 3.035, soli 28,993. żelaza 2.500. kamieni
180.000 kilogramów, na resztę złożyły się
różne towary, tudzież 1.17 sztuk wołów i 
i 264 sztuk nierogacizny.

% W y s ta w a  k ra jo w a  ro ln ic z a  
I p r z e m y s ł o w a .  Dalszy Ciąg składek na 
cele jej urządzenia a mianowicie: Za pośre­
dnictwem delegata p. Władysława Czajkowskie­
go z Medwedowiee p. p. Władysław Czaykow- 
ski 10 z ł, R. C. 5 z ł, za pośrednictwem de­
legata p. ’ Bronisława Rychlickiego z Broniey 
p. p. Stanisław Duniewicz 2 z ł, Jan Żmurko i

c. k. adj. sądowy z Laki 2 z ł, Antoni Speda- 
kowski c, k. sędzia 2 z ł, Leonard Rychlicki 
20 zł. 65 e t, Jan Podłuski z Broniey 1 zł. 
60 e t, ks. Michał Cłarbiński z Woli 1 z ł, 
ks. Piotr Polański z Łnżka dolnego 1 zł. ks. 
Jan Malarkiewicz z Dorozowa 2 z ł. Daniel 
(Nazwisko nieczytelne) 1 z ł. Piotr Kiutzi z 
Laki 2 z ł, ks. Mikołaj Kmit z Łąki 1 zł, 
ks. Michał Lozański z Prus 2 z ł, (Nazwisko 
nieczytelne) 1 z ł, Józef (Nazwisko nieczytelne) 
2 z ł, Tiiimon Mision z Dobrowlan 50 ct, 
Prokop Drynda 50 ct, (C. d. n.)

OSTATFIA POCZTA

W Tyrolu odbyły się d. 24 b. m. wy­
b o r y  do s e j m u  z kuryi miast i miasteczek, 
które wybierają 13 deputowanych. Walka wy­
borcza była bardzo ożywioną, albowiem w 
miastach przeważa żywioł postępowy. W y­
bory z trzech Izb handlowych odbywają się 
dzisiaj.

Wielki mistrz ceremonii Cesarzowej 
wdowy, M a r y i  An n y ,  hr. P e r g e n ,  został
d. 24 b. m. zaopatrzony św. Sakramentami. 
Leży on niebezpiecznie chory na zapalenie 
płuc. Według telegramu Presse wysłanego z 
Pragi d. 24 b. m. miał hr. Pergen zakoń- 
:<&j& już życie w tym samym dniu w po­
łudnie.

Bezimienna depesza petersburska z 24 
marca nie uważa jeszcze r o k o w a ń  l o n ­
d y ń s k i c h  za stanowczo rozbite. „Tutejsze 
koła polityczne, mówi ta depesza, uważają 
wnioski prasy angielskiej w przedmiocie pro­
jektowanego protokołu, za błędne. Według 
tutejszych zapatrywań cel protokołu jest na 
wskroś pokojowy, a warunkami jego są prze­
de wszystkiem z a wa r c i e  p oko j u  z C z a r ­
n o g ó r ą  i d e r n o b i l i z a c y a  a r m i i  t u r e c ­
kiej .  Tylko pod temi warunkami mogłaby 
Rossya rozbroić się. Przypuszczają tutaj, że 
Porta zgodzi się na protokół i weźmie ini- 
cyatywę w wykonaniu reform, a jeżeli mo­
carstwa stanowczo wystąpią w tym względzie, 
żądania ich dadzą się osiągnąć i pokój może 
być utrzymany. Nie przystoi Europie po raz 
wtóry kompromitować się aktem bezowo­
cnym. Anglia nie dała jeszcze stanowczego 
oświadczenia w sprawie protokołu".

Prasa inspirowana rossyjska uderza 
gwałtownie na Anglię insynuując rządowi an­
gielskiemu, że tendencyą jego z góry powzię­
tą, było zostawić Rossyi w y b ó r  t y l k o  m ię­
dzy  h a ń b ą  a wo. j ną j  Półurzędowa Agence 
Iiusse wywodzi, że decyzya w kwesty i poko­
ju spoczywa obecnie nie w Petersburgu lecz 
w Londynie. Gabinet rossyjski posunął się w 
swych pokojowych tendencyach aż do o- 
statnich granic, i dotychczas je podtrzymuje. 
J e ż e l i  m i m o  to wo j n a  w y b u c h n i e ,  
o d p o w i e d z i a l n o ś ć  s p a d n i e  w y ł ą c z ­
n i e  n a  Ai rgl i ę .  Journal de St. Petersbourg 
w artykule o demobilizacyi armii rossyjskiej 
powiada: Mobilizacya została zarządzoną na 
wypadek, gdyby Europa nie interesowała się 
losem chrześcijan. Utrzymanie mobilizacyi po 
konfereneyi jest tak samo uzasadnione, jak 
przed konfereneyą. Zachodzi tylko ta różnica, 
że gdy w listopadzie zadaniem armii rossyj­
skiej było popierać program rossyjski, od sty­
cznia stoi ona w obronie programu wszyst­
kich mocarstw."

P e ł n o m o c n i c y  c z a r n o g ó r s c y  mie­
li w sobotę ponowną konferencyę % Sav fe­
to m  baszą. Porta odmawia stanowczo żąda­
niom Czarnogórców co do odstąpienia dystry­
któw ni ks zy c k i e g o  i ku c z a ń s k i ego,  
natomiast jest skłonną zgodzić się na resztę 
żądań, mianowicie na żeglugę na rzece Bo- 
jauie. CzarnogHrcy upierają się jednak przy 
żądaniu N i k s z y c a i K u c z yl

Pogłoski o r eh a b i 1 i ta  c y i M i d h a ta  
baszy utrzymują się ciągle, a wobec groźne­
go usposobienia ludności tureckiej w Stam­
bule nabierają prsiwdopobieństwa. Prywatny 
telegram Presse mówi, że Mi c llia t w razie 
odwołania zostałby prezydentem Izby depu­
towanych w miejsce A c h m e d a  Ve  f i ­
lc a , który wszedłby napowrót do Rady 
Stanu.

P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  uchwalił 24 
marca w trzeciem czytaniu ustawę o siedzi­
bie najwyższego trybunału w Li p s k u ,  od­
rzuciwszy znaczną większością wniosek Gnei- 
sta i Lewego, aby siedzibą trybunału był 
Lei I m. Następnie odroczył się parlament do 
JO kwietnia.

Wersalska I z b a  d e p u t o w a n y c h  i 
S e n a t  odroczyły się do 1 maja.

Tagblatt donosi, że książę czarnogórski 
przyrzekł deputaeyi bośniackiej w razie roz­
bicia się rokowali pokojowych objąć naczelne 
dowództwo w Bośnii. Ten sam dziennik za­
pisuje pogłoskę, że f l o t a  a n g i e l s k a  wkrót­
ce powróci z Malty do z a t o k i  b e z i e  ki  ej.

Z R z y m u  donoszą 24 marca: Ojciec
św, utracił władzę w nogach i zmuszony jest 
kazać się nosić w krześle. Ojciec św. otrzy­
mał zawiadomienie o mającym nastąpić związ­
ku małżeńskim króla A l f o n s a  hiszpańskiego 
z córką księcia M o n t p e n s i e r ,  cioteczną 
siostrą króla.

W i e d e ń  26 marca. (T d .p ryw .) 
General I g n a t i e w  przybył tu wczo­
raj, i odwiedził hr. Andrassego, który 
oddał mu zaraz wizytę, przyczern od­
bywały się długie konfereneye. Dziś 
generał Ignatiew będzie miał prywatne 
posłuchanie n Najj. Pana, jutro będzie 
na obiedzie dworskim a pojutrze pra­
wdopodobnie opuści Wiedeń.

Montagsrevue podnosi, że chara­
kter s y t u a c y i  jest g r o ź n y  ale nie 
bez nadzieji.

Według Tagblatbu oświadczyć miał 
książę czarnogórski N i k i t a ,  że ża­
dnych dalszych ustępstw Turcyi uczy­
nić nie może.

Nowa Presse  dowiaduje się, że 
stan zdrowia P a p i e ż a  znacznie się 
pogorszył.

P e s z t  26 marca. Izba niższa 
przyjęła po przemowie ministra-pre­
zydenta przedłożenie w sprawie po­
ż y c z k i  p a ń s t w o w e j  1G|L g ło sam i '
przeciw 74.

K o n sta n ty n o p o l , 26 marca. 
Pewna ilość deputowanych zamierza 
wnieść w parlamencie i n t e r p o l a c y ę  
w s pr a w i e  b a n ni c y i  M i d h a t a  ba­
s zy .

Garnizon tutejszy zostanie zmie­
niony. Zastąpią go pułki syryjskie.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Przychodzą do Lwowa.

Z K rakow a: o godzin ie 5 m in u t 80 ran o  (pociąg  po ­
sp ie szn y ); o godzin ie 9 m. 25 w ieczór (pociąg  oso­
bow y); o godz. 10 m in. 35 p rzed  po łudniom  (p o ­
c iąg  m ieszany).

Z C zerniow iec: o godzin ie 9 m in u t 55 w ieczór (po­
c iąg  posp ieszny), o godzin ie 3 m in u t 40 ran o  (po­
c iąg  m iesz an y ); o godzinie 2 m in u t 50 po p o łu d n iu  
(pociąg  m ieszany).

Z S tan isław ow a: (n a  S try j) :  o godzin ie 7 min. 58 
w ieczór (p o c iąg  n r  2 ) ; o godz. 8 m in . 52 ( pociąg 
n r. 4 );

Z Podw otoczysk : (n a  dw orzec w P odzam czu): o go­
dzin ie  2 m in u t 54  ran o  (pociąg  osobow y); o go­
dzin ie  3 m in . 8  po p o łu d n iu  pociąg  m iesz an y ):

Z Podw otoczysk: (n a  dw orzec lw ow ski g łó w n y ) : o 
godz. 10 m in  33 w ieczór (pociąg  p osp ie szny ); 0 
godz. 8 m in 25 ra n o  (pociąg  osobow y): o godz-
3 m in. 43 po p o łu d n iu  (pociąg  m ieszany).

Odchodzą ze Lwowa.

Do K rakow a: o godzin ie  11 m in. 3 p rzed  pó łnocą  (po­
c iąg  posp ie szn y ); o godz. 4  m in. 40 ran o  (pociąg 
osobow y); o godzin ie  4 m in u t 45 po p o łu d n iu  (po­
ciąg  m ieszany).

Do Czerniowiec: o godz. 6 m in. 25 ran o  (pociąg  P0'  
sp ie szn y ); o godzin ie  11 m in . 25 w ieczór (pociąg 
m ie sz a n y ) ; o godzin ie  12 m in . 30 z p o łu d n ia  (p ° ' 
c iąg  m ieszany).

Do S tan isław ow a: (n a  S try j) :  o godzin ie  6 m inu t 5 
ran o  (pociąg  n r. 1 ) ;  o godz 5 m in u t 10 wieczor 
(pociąg  n r . 3).

Do Podw otoczysk: (z P od zam cza): o godz. 11 nijnl' |
4  w ieczór (pociąg  osobow y); o godzinie 12 m m '1 
11 w p o łu d n ie  (pociąg  m ieszany).

Do Podw otoczysk: (z głów nego d w o rca): o godzin 
6 m in . — ran o . (posp ieszny); o godzin ie 10 nu  ■ 
37 w ieczór (pociąg  osobow y); o godz. 1.1 m,n 
45 w p o łu d n ie  (pociąg  m ieszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się
łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowia 

godz. 12 m. 20 we Lwowie.

O dpow iedzialny  re d a k to r W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i -

TELEGEAIY GAZETY LWOWSKIEJ

S u ł t a n  ustanowił komissyę, której za­
daniom będzin kontrolowanie wydatków se­
raju i ewentualno ich zmniejszenie.



P r z y je c h a l i  <lo T/w ow a
D n ia  2 6  m a rc a  1877.

Hotel Europejski.
n, Pp. W. Bonieoki z  Rawy. A. Jawois 
a**avzawy. K. Jaworski z  S k w a rz a w y . 

Hotel Langa 
P. Janner z Złoczowa.

Hotel Angielski.
Pp. TT. Kostheim z Rzeszowa. L. My3*

ski z Jarosławia. T. Biliński z Zbaraża. W. 
Dobrzyński z Klęcia.

H otel K rakow ski
Pp. P. Górny z Cznkwi. W. Mandl z

Tarnopola. M. Kclb z Wiednia.
H otel George’a.

Pp. ks. Wadbolski z Radziwiłłowa. K. 
Zywieki z Tarnopola. Z. Jaroszyński z Podola. 
I b  Kiimpfe z Lubyczy. M. Kęplicz z Mysłkowa.
N o w o g ro d z k i z R a d z iw i ł ło w a .

Odjechali ze Lwowa
Pp. W. br. Czechowicz, do Glinny. L. 

Hoyne do Złoczowa. E. Kugel do Suczawy. K. 
Barański do Radłowie. N. Dubiecki do Oświę- 
cima. W. Gniewosz do Kontów. K. Heydel na 
Podole. E. Rozwadowski do Torówki. 0. Sohnell 
do Firlcjówki. S. Skibiński na Bukowinę.

S p o s t r z e ż e n i a  s u e t e o r o l o g i e z u e
7, dnia, 25 m arca  1877, godz 7 ran o . 

B a ro m etr 730 '34m m . P sy ch ro m etr suchy  0'6°C .

lwowskiej Izby handlowej przemysłowej.! K u r s  g ^ 7 7  ®  ń  S k  * e

Kol.
■*" A k c y c  za  sztukę.

£°j- 6- Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. g 
g°B hvow.czer.-jas. „ 200 zł. m.k. g  
£anku lup. galic, 200 zł. w. a. g 

^nkn kredyt, gal. po 200 zł. w. a. n
a?

 ̂ Listy zast. za 100 zł. 
l °w. kredyt, galic. 5°/„ w. a, .

4°/0 „ •
R » , n „ ó°/o okresowo g
° anku lup. galie. 6°/0 w. a. g  
Ljisty dłużne g. Z. kr. wł. 6°/0 w - a-g

L i s t y  d ł u ż n e  za  100 zł. ^

°Sóln. roln. kred. Zaltł. dla Gal- §  
„ i Buków. 6°/0 los. w 15 lat o. 
iow- kr. m. 6°/0 w. a. w 15 lat. A  

» ,] 6°/0 w. a. w 30 lat. g

. 4 . O ltlig i za 100 zł.
m denm iz. ga lic . 5°/0 111. k . . .
' ożye/.ki kraj. z r. 1873 po 6° „ w1, a.'

5. Losy M iasta  K rakow a .
S tan isław ow a11 11

O. Monety.
Bukat holenderski . ■ •
B uka t cesarsk i
Napoi e o n d o r .........................   ■
P ó i i n i p e r y a l ....................................
Rubel rossyjski srebrny . • •

,1 „ papierowy • ■
100 marek niemieckich .
Brebro ....................................
Kupony w sreb rze .....................

pł aeą żądają
wal ut;. au s tr.

złr. ct. z łr . ct.
209 — 211 25
114 50 11 6 50
215 — 218 —
211 — 215 -

83 80 84 60
77 — 78 -
83 80 84 60
87 70 88 60
90 91 50

90 — 1 
1 

1 
S 

1 
!

84 90 85 80
90 — 92 -

14 _ 15 50
19 50 21 50

5 65 5 76
5 68 5 80
9 77 9 87
9 90 10 20
1 68 1 78
1 501', 1 521/ ,

GO — 61 ~
108 — 110 -
107 50 109 50

p łacą , żądają.

114.50
04.50

04.70
04.70

08.60 68.75
68.60 68.75 

2 89 .— 290.— 
2 8 9 . -  2 9 0 . -
105.50 106.— 
110.75 1 1 1 . -
119.50 120.

1. Jłłiig' Paiisi.wji..
Je d n o lity  d łu g  P a ń s tw a  w banknot, 

m aj-lis topad  .
lu ty - s ie rp io ń .............................

J e d n o lity  d łu g  P aństw a w sre b rz e , 
s tyczeń-lip iec . . .  
k w ieeień-pażdzi ern  i k  . . . .

Losy z roku 1839 całe .....................
„ 1839 p ią ta  część 4 %

„ ,, 1854 po 250 z łr .. .
,, 1860 po 500 z łr . 5"/„ .
„ 1860 po 100 z łr . 5 %  .
„ .1864 (z p rem ią) po 100 z łr . 133 .— 133.50
„ 1864 „ po 50 z łr . 132.50 133 —

R enty  Como po 42 lir. an s......................  2 1.5 0  22 .—
B isty zastaw , domen państw , po 120

'z ł r .  5° /„ ........................, . . . . 139.75 140.50
A ustr. asyg . skarb , zw rotne 1878 5 %  99.30 99 50
A u str . r e n ta  z ł. w olna od podatk . 4 %  . 77.70 7 7 8 5

3 .  ObligJicye indem n. o°/0 za 100 z łr.
Ozeeii : .   100.50 101.50
B ukow iny  . - .............................. 82 .— 8 3 .—
G alicy i . . . .  • • • 85 .—  85 50
N iższej A u stry i . . .  . . .  100.75 101.25
Siedm iogrodu . . .  • • 71.75 72.25
W ę g i e r ........................................................... 7 5 .— 75.75

3. Innu pożyczki publiczne.
Galie, pożyczka krajowa z r. 1873 6°/o • —•— —.—

A.ltcy©«
B a n k  A nglo-aust. 200 zł. em it. zł. 120 78.25 78.50
In st. k red . d la  h an d lu  po 160 zł. . . 156.20 156.40 
N iższo-austr. tow. eskom t po 500 zł. . 6 7 6 .— 682.—
G al. b an k u  liip. po 200 z l .......................  — .— —
G al. bank. d. h u d l. ip rz .aS O O zł. w pł. 4 0 %
G al. z a k ł. k red . ziem ski a 200 zł. . . —
B an k u  narodowego a 600 zł. . . .  825 .— 827.— 
Kol. A lb rech ta  a 200 zł. w sreb rze  —
A u str  tow . żeg lug i par. p o 500 z ł.m .k . . 365 .— 367 .— 
Koi. Cesarzow. E lżb ie ty  po 200 z ł. m . k . 133 .— 134 .—
Kol. P reszów -T arn . (w. c.) a 2 0 0 z ł .  w s rb r . — -------
P ó łn . kolej po  1000 z ł ..........................  1822 — 1827.—

Kol. K ar. L udw ika po 200 zł. m. k. . 
Lwow. C zerń, kolei po 200 zł. w. a. w s r , . 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 
P o łu d . kol. państw , po 200 zł. w. a. .
1. Kol. węg. g a l. a  200 zł. w sr. . .

5. Listy zast. losow ane. 
O gólny ro ln iezo-kredytow y Z a k ła d  d la  

G alicyi i Bukow iny, w 151. 6 %
Powsz. au s tr. zak ł. k red . ziem . 5°/„ w sr. 
G al. zak ł. k r. ziem. K rak. los. w 18 1 .6 %

” ” ” ” ” ” W Ofi ” Kl/°„ „ „ „ „ „ w 36 „ 5*/„
G al. Tow. kred . w. a. po 4 %  . . .

„ PO 5°/,, . . .
„ po 5°/„ w 37 la ­

tach  z w ro tn o ..........................................
G al. b an k u  h ipot. po 6 %  . .
Gal. zakł. k red . w łość, po 6°/„ . . .
Tow. k red . m iejs. Iw. w 151. wyl. po 6“/„ .

„ „ w 301. wyl. po 6°/„ .
Banku uarodow ego po 5°/0 
W eg. tow. ziem. po 5 % %  • •

po 5°/,

p łaca , zadają  
213.25 213.75 
116.50 117.— 
2 2 6 . -  2 2 7 . -  

79.50 80 — 
87.75 88.25

9 0 . -  9 1 . -  
105.50  1 0 6 . -

88 . —

97.50 
9 4 .—
76.50

87.50
90.50 
8 1 . -

89.50
97.50

8 9 . -
98.50

7 7 . -
8 5 . -

8 5 . -
88 . -

9 1 . -
82 .—

9 0 . -
9 8 ,

P sy ch ro m etr w ilgo tny  —02°C. P rężność  p a ry  4 1  mm. 
W ilgoć 85 %  Z achm urzen ie  7- W ia tr  K W I.
Ozon 6. O pad w  m m . z o sta tn ich  24  godzin. — 

T em peratu ra  pow ietrza 0 ’5 °R 
B arom etr idzie w gore. 

z d n ia  26 m arca  1877, godz. 7  rano. 
B arom etr 73J.13m in. P sych rom etr suchy  2'8°C 

Psychrom etr w ilgotny 1.8°C. P rężność  p a ry  4  7 inni 
W ilgoć 820/,,. Z achm urzenie 7. W iatr S I.
Ozon 4. Opad w mm. z o sta tn ich  24 godzin. — 

T em peratu ra  pow ietrza 2.2°Rin.
B arom etr idzie w gore.

p łaca , źada.iu1 n r-/v i t ‘ Ł

22.50
24.25

6 .  O b l i g a c y e  z praw em  pierw szeństw a łz a  100 z ł 1
KM A IKvor»V>fa. q yt  Pa®/ nr n ry/\ —..

Koi.

Ko

7 0 . -  71

58.50 5 9 .— 
100,50 101.—

95.50 9 6 -  
100.75 101.25

98.25 98.50 
96 50 97 .—

Kol. A lb rech ta  a 300 zł. 5°f0 w. a.
Tow. kol. żel. P reszów -T arnów  (w .cz .) . 

a  300 zł. 50/ii w sreb r. . . .
Kol. pół. po 100 zł. m. k .........................

„ „ 100 zł. w. a...............
gal. K ar. L udw . po 300 zł. 5"/„ .

„ „ „ II. e in is y i . . .
„ - Ul. „ . . .

IVn i) » -*■ ’ *, »
Lw ow .-(lzei"-Jas. 111. em is. a 300 

zł. 5°l„ w srobrzo z r . 1865
z r . 1867 .
z r. 1868 
z r. 1872 .

Wog. gal. kol. a 200 zł. 5°/,, w sreb rze  .
7. Losy.

Inst. k red . d la l ia u d . i p rz . po 100 zł. w. a. 164.25 164.75
C larego po 40 z ł. m. k ......................................31 .—  31.50
Tow. żegl. p a r . n a  D unaju  po 100 zł. m. 93.50 94! —

K eglevicha po 10 zł. m. k .......................
Losy m iasta  K r a k o w a .............................
Pożyczka m iasta  B udy  po 40 zł. w. a.
P alnego  po 40 zł. in. k .............................
F u n d aey a  szpit. A reyksięe ia  R udolfa .

(Salina po 40 zł. m. k .................................
St. Genois po 40 zł. 111. k ........................
Poż. m iasta S tanisław ow a po 20 zł. w. a.
Poż. T ryestu po 100 zł. m. k. . . .

„ „ 50 zł. m. k. . . .
W aldste iua  po 20 zł. m. k. . . .
W indisehgrS tza po 20 zł. m. k. . .

W e k s l e  (n a  3 m iesiące).
A u g sb u rg  za 100 zł. w. p. 11. . . .
B erlin  za 100 inark  w. u p. . . .
F ra n k fu r t za 100 m ark  p. . . .
H am b u rg  za 100 m ark  w. p  u.
Jjondyn za 10 ft. szt. . . .
P aryż za 100 f r ......................................

Kurs Klot a.
D ukat cesarski m en...............................

pełnej w a g i .............................
K o r o n a .....................................................

,20- f r a n k ó w k a .........................................
Rosyjski im p e ry a ł . . — .— .—
T a la r  związkowy . . . — .—
Srebro  .....................................107.60

77.50 
77 .—
68.50

7 8 . -
77.50

65 .— 65'50

13.50
14.75
30.50
28.75
13.50 
3 9 . -  
25.25
20.50 

120. -  121
6 0 . -  6 1 . -

14 A
15 25 
31.50 
29.25 
14.— 
39 25

21.

23.50 
24 75

59.25
59.25 

. 59.25

. 121.75
48.25

5 .7 3 . -
5 .73 .—

59.60
59.60
59.60 

122.—
48.35

5 .7 5 . -
5.75.—

9 .7 1 .-  9 .72 .-

107.90

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

24 m arca 1877.

Jed n o lity  d łu g  pań stw a  w b an k n o tach . . 
„ „ „ w srebrze . . .

Losy pożyczki z roku 1800 .............................
Akeye banku w iedeńskiego (ex d iv idende) 

n „ k redytow ego bez kuponu  
L ondyn 10 funtów  sz te rlin g ó w  . . . .  
Srebro . . .
N apoloondor . . . .  ........................
Dukat cesarski m en ...........................................
100 m arek .....................................................
R en ty  w z ł o e i e ...................................

z łr. ct.
63 35
67 50

109 75
821 —

151 20
123 60
110 10

9 8 6
5 83

60 65
77 25

(1663 1—3) , ,  ,  „
•i°wy w 08J 8/875. Lwowski 0. k. sąd kra- 
dzioiiei Ẑ W-a Posiadacza według podania skra- 
eliodnini0 gaf‘y‘ indem 11 iz.aeyj 110j Galicyi za- 
I ot; i■ z datą Kraków 1 listopada 1853 N. 
imio ft 1 na v̂ - Jn- 'J0Z kuponów na

! Leslaus Ritt.er von Kobuzowski wysta- 
t o p ,  ^Bia 1 łist.opada 1874 w pr • 1 — j.u it w |n>tŁHL;j war-
■i''.1 wyloBowancj, aby obligacyę te w prze-

c d , n , , . « „  e r s s ^ r r a E
się Zgłosił, lleze w przeciwnym razie takowa 
za umorzoną 1 wszelkiej mocy prawnej po­
zbawioną, uznaną będzie.

Lwów dnia 26 lutego 1875.
(i 705 1—3) ® J> i  ! t .

3 . 7428. 93ont f. f. 33rjir!§ ©md)te 
Busk wirb Ijiciuit brfanut ijcmadjt, bftfł bit in 
Wierzblany sub sJćr. ( id , lirgcitbc beni Mi koła 
Trojan (,igcnt[)untltd) gcljotigr fcinm 2iat)ulav= 
tórpcr hitbrubr @runbwirtl)jd)aft a uf Slufitdjcu 
brr JGisskind Rotli jur §cvciubriitguui] brr 
^orberuug pr. 7 fi. 1 fi. 2 fi. 70 fr! 3 ft. 
7 ft. 02 fr. 94 fr. 8 ft. 2 fr. ttnb 2 ft. 24 fr. 
ii. SB. iit brci Sagfatjrtru ititb jluar: 13 Stprit, 
i SUfai, irnb 1(5 2)tai 1877. jrbrr mu 1U lltjr 

SDi. on brn sJJfciftOirtl)rubru unter uad)= 
ftrfjrnbrn ffirbtuguugru offcnttid) hrrditfjrrt 
inrrbrn tmrb.

1 . 3nin Sluźritfśprrifr mirb brr @d)iit3uugś= 
torrtl) brr ©runblnirtfjfdjnft iit brr ©unt*

Pr-,245 fi. angcnonimrn.
2. ®tr fraglid)e ©runbioirtljfdjcift lutrb au 

bnt erftrn jtuti Xcriuinrn ltur ithrr obrr
5£cv.nine a® $ ^ UVlp ' Û tlk i"!l .,bvUtni 
wrrtfjc tictlcu?) bem

3- '9* ńrrbunbcu brn »r-trag non 24 r; Sll §finbcu ber g piIs
bietI)mig§fontuuBlou m  PrtciF„f mcldirr 
briit 9Jfctftlucthrr ut bert JtaufprriS rm= 
grrrdjuct brm SBimbrrbirtbrnbnt abrr jit= 
riicfgrftrtlt werben wirb.

4. ®er ©rftctjrr ift gctjattrn binnon 30 
TCagrn nad) BufiTfiRRfl »efd)ribr.§, 
niittrlft wrldjcm brr RijtiationSaft ju 
©rriditswiffenfdjaft gruommen wrrbrn 
wirb brn 5l'auffd)tting bri ©rnd)t ju 
erfegrn wo bann î nt ba§ ©tgontlpiutS5 
Srfrrt andgcfotgt itnb brr jrtbr in brn 
fiftfdjcu Srfiti brr grfanftcn SłraUfat 
ringrfiihrt werben wirb.

•5. ©olttr brr ©rftrljrr brr im Mfatje 4 
enthaftrncn SBrbingitng nid)t uadjfomiurn 
fo wirb auf brffrit ©rfaljr itnb ftoftnt btc 
iRrlijitatiou brr fragftdjrn ©runbwirtfp 
fdjaft auźgrfdjrtrbrn itnb frIDr and) 
unter brm gr.rid)ttid)rn ©djdfmngSwrrtgr 

’ r brrfauft werben.
®. SBrotofotl iibrr btr pfanbwnfr «3r= 

fd)rribuug uub ©djiitjUUfl obtgcit 
Steolitiit fouitcn in brr l)g. ihYgiftratur 
l'ingcfrl)rn wrrbrn.

Busk brn 13 illobcmbrr 1876.

(17PU 1— 3) Muubuirtdjuug,
( ~ O 149. ©ad f. f. Scjtrfśgrridjt ut My: 
ślenice wirb aut 18 4 unb 24 3»at
1877 um 10 uijr SOI. im ©rrtdjtdgrbaubc 
bir rjjrfittiur grilbirtuug brr tu Dóluawieś sub 
9lv. la./iiit. gctegrnru tRratidit jur Ipereiw- 
briuguug brr brm Jakób Gross nom Adolt 
Gatinann uub Ludwik Mcigor jurrfauutru 
2Bcd)fclfuuuite non 2375 ft. b. SB. fammt 
iRcOcugróidjrcu nornet)iucu.

©er ©d)dljuugywri'tt) uub Sliiśnifdprris 
hetragt 2510 fl. bad Slabiiun 2.15 fi. o. SB.

iBci bnt jwri erftrn ©rnniitru wirb bir 
Jlralitat nur um, ober iibrr brn ©d)a^uugS= 
wrrtt), brim britteu ©rruiiitr aud) unter brm 
©d)djjuttggiucrtl)r ^iutangrgcben werben.

® cr Sd)dt;ung»a£t, © ntubbitd)daudjug  
uub bir ilbirtungdbrbingitugru rrtirgrn in  
brr iRrgiftratur jur ©iufidjt.

Myślenice brn 9 9Jtiijcj 1877.
(1678 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 5376. Dnia 12 kwietnia, 3 maja i
7 czerwca 1877 odbędzie się w sądzie przy­
musowa sprzedaż gruntów niótabulowanych 
Jędrzeja Btcciaka pod nr. 182 w Niemirowie 
na rzecz Jana Podbomogo o 536 zł. razem 
lub kawałkami przy trzecim terminie i niżej 
ceny szacunkowej wszystkich gruntów 180 zł. 
Wadyum wynosi 10 proc.

Inne warunki, akt, opisania i oszacowa­
nia można przejrzeć w regislrat,urzu.

0. k. sąd powiatowy.
Nicmirów 27 lutego 1877.

(1089 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 480. C. k. sąd powiatowy wzywa

nieznanego z życia i miejsca pobytu Wa­
wrzyńca Tomasika, aby się do roku do spadku 
po zmarłej 24 stycznia 1875 w Kopytowy 
Magdalenie Tomasik zgłosił, gdyż inaczej 
rozprawa spadku z deklarowanymi spadko­
biercami i z kuratorem Michałem Tomasikiem 
z Lubieńka dlań ustanowionym, przeprowa­
dzoną będzie.

Żmigród dnia 7 marca 1877.
(1600 1— 8) E  d  y  k  t .

L. 857. W c. k. sądzie powiatowym w 
Sokołowie odbędzie się 4 maja, 8 czerwca <5 
lipca 1877 o 10 godzinie rano egzekucyjna 
sprzedaż realności Adama Szczęcha pod nr. 
47 w Lipnicy położonej.

Gen a wywołania 620 zł., wadyum 62 zł.
Akt opisania, oszacowania i resztę wa­

runków licytacyjnych można w registraturze 
przejrzeć.

Sokołów dnia 25 lutego 1877.
(1545 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 11455. 0. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie wskutek podania Jakóba 
Hammer de praes. 27 lutego 1877 1. 11455 
Ludwice Stark wi ad om em  czyni, iż w spra­
wie wekslowej 700 zł. w. a. zpn., nakaz za­
płaty dnia 15 grudnia 1876 1. 68170 wzglę­
dem tej sumy wekslowej zpn. wydany został. 
Ponieważ miejsce pobytu Ludwiki Steindl 
jest nic wiadome, przeto doręcza się powyż­

szy nakaz zapłaty do rąk, równocześnie w o- 
sobie adw. dr. Śzwedzickiego z zastępstwem 
adwokata di'. Popławskiego, ustanowionego 
kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Ludwikę 
Steindl, aby w należytym czasie u ustano­
wionego kuratora, lub też w sądzie osobiście 
albo przez innego zastępcę się zgłosiła i ce­
lem przestrzegania swoich praw stosownych 
środków użyła, ile że wyniknąć mogące nie­
korzystne skutki sobie przypisać będzie mu­
siała.

G. k. sąd krajowy jako handlowy.
Lwów 2 marca 1877.

(Joo7 1— 3) E  (l y  k  t .
L. 3706. Błażej Belczyk z Zboińsk, u- 

chwałą przemyskiego c. k. sadu obwodowego 
z dnia 23 sierpnia 1876 do h 11749 marno­
trawcą uznany.

Kurator .Jan Krok z Zboisk.
G. k. sąd powiatowy.

Dukla 5 września 1876.
( i 685 I— 3) O b w ie s z c z e n ie *

i ,  258. G. k. sąd powiatowy w Ryma­
nowie przeprowadzi dnia 16 i 30 kwietnia 
1877 i 14 maja 1877, każdym razem go­
dzinie 10 przed południem, celem ściągnięcia 
wierzytelności Michała Syrka w kwocie 
zł. w. a. zpn. przymusową s p r z e d a ż  realności 
włościańskiej w Sieniawie pod lk. ■ ł  By°" 
żonoj, ciała tabularnego nie stanowiącej, aiu- 
żuikii Prokopa Wąjpy własnej, w drodze pu­
blicznej licytacyi. , .

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
850 zł. w. a, Wadyum zaś 10 proc. takowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i ocenienia, mogą być przejrzane w sądzie.

Rymanów 10 lutego 1877.
(1393 2—3) E  d  y  k  t .

L. 7606. 0. k. sąd krajowy we Lwowie 
niniejszym edyktem wiadomo czyni, niewia­
domemu z życia i miejsca pobytu Szymonowi 
Kunickiemu, a względnie tegoż z życia i 
miejsca pobytu niewiadomym spadkobiercom, 
że małżonkowie. Szymon Schwarz i Simo 
Stark, wnieśli przeciw niemu, względnie jego 
spadkobiercom w dniu 8 lutego 1877 I. 7606 
pozew o przyznanie własności 998/12000 czę­
ści realności pod I. 4563/4 z tytułu zasiedze­
nia i wpisania ich za właścicieli onych czę­
ści realności, który się pozwanym do wnie­
sienia do dni 90 obrony udziela.

Ponieważ miejsce pobytu Szymona Ku­
nickiego nie jest wiadoniein, ustanowił c. k. 
sąd krajowy do zastępywauia jego, względnie 
jego z życia i miejsca pobytu niewiadomych 
spadkobierców, na jego koszt i niebezpieczeń­
stw o tutejszego adw. dr. Balka z zastępstwem 
adw. dr. ozwodzickiego kuratorem, z którym 
mniejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla 
Gahcyi przepisanej, przeprowadzoną będzie. 
JSiniejszym więc edyktem wzywa się zapo­
znanych , aby w należytym czasie osobiście 
stanęli lub potrzebne tytuły prawne ustano­
wionemu zastępcy udzielili, lub innego za­
stępcę sobie wybrali i sądowi oznajmili, sło­

wem stosownych do swej obrony środków 
wcześnie użyli, gdyż wynikające z zaniedba­
nia skutki sami sobie przypisać będą musieli.

Z e. k. sądu krajowego.
We Lwowie dnia 17 lutego 1877.

(1598 2—3) E d j r k t
L. 378. 0. k. sąd powiatowy w Miel­

nicy sprzeda dnia 1 maja 1877 o godzinie 
11 rano w sprawie c. k. uprzyw. galicyjskie­
go Zakładu kredytowego włościańskiego prze­
ciw Dmytrowi Andruniak pto 100 złr. zpn. 
realność ik. 76 w Ohudykoweach nawet ni­
żej ceny szacunkowej w kwocie 250 zł.

Akt zastawniczego opisania i oszacowa­
nia, tudzież warunki licytacyjne leżą w regi­
straturze.

0. k. sąd powiatowy.
Mielnica dnia 29 stycznia 1877.

(1656 2— 3) E d y k  t .
L. 4156. C. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu otwiera niniejszem i ogłasza konkurs 
na wszelki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący 
się i na cały nieruchomy, w krajach, w któ­
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 r. obowiązuje, znajdujący się majątek p. 
Chaima Schorra protokołowanego kupca w 
Przemyślu i mianuje c. k. adjunkta sądo­
wego Jędrzeja Aleksiewicza komisarzem kon­
kursowym, z poleceniem, ażeby opieczętowa­
nie i spisanie masy konkursowej natychmiast 
przedsięwziął.

Tymczasowym zarządcą masy konkurso­
wej mianuje się. p. adw. Mendroehowicza z za­
stępstwem p. adw. dr. Rosenbaeha i wszyst­
kich wierzycieli wzywa, ażeby na terminie 
3 kwietnia 1877 roku o 9tej godzinie przed 
południem z dowodami swych wierzytelności, 
dla zatwierdzenia tymczasowego zarządcy ma­
sy i tegoż zastępcy, lub wyboru innego za­
rządcy masy i tegoż zastępcy, tudzież wybo­
ru wydziału wierzycieli wobec komisarza kon­
kursowego się. stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, wyznacza się termin na 5go 
maja 1877 roku, w którym to terminie 
wszyscy, którzy do masy konkursowej żądania 
mają, wierzytelności swe, chociażby się nawet 
o nie spór już toczył, w sądzie tutejszym 
a to tern pewniej zgłosić mają. ileże ich w 
razie przeciwnym skutki prawne, ustawa kon­
kursową zagrożono, dosięgną.— ; t o  '  ó't

Do likwidacji pretensyi oraz możliwej 
gotly wyznacza się, termin na dzień 28go

któryr 
przyjść maja, wykazać.

Na tymże terminie wolno jest wierzy­
cielom w miejsce dotychczasowego zarządcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli, 
inne osoby swego zaufania powołać.

Nakoniec podaje sąd do wiadomości, że 
dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkursowej 
nastąpią przez dziennik urzędowy G a z e ty  
Lwowskiej.

Przemyśl 20 marca 1877.
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(1570 2—3) E d y k  t.

L. 11558. 0. k. sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktein zawiadamia z życia 
i miejsca pobytu niewiadomych Jana Bogda­
nowicza, Antoniego Głuszkiewicza i Jana 
Krauss, i niewiadomych icli z życia i miejsca 
pobytu spadkobierców, nareszcie właściciela 
praw do kondyktu Nr. 4042 ex 1810 z na­
zwiska, życia i miejsca pobytu niewiadomego, 
iż Adolf Moszyński adwokat we Lwowie na 
dniu 23 lutego 1877 1. 11558 przeciw nim 
pozew o uznanie sum 500 złp., 2000 złp. i 
kondyktu nr. 4042 ex 1810 za zgasłe, i o 
wykreślenie takowych z księgi depozytów' ma­
sy Solskiego wniósł, i że z tego powodu dla 
pozwanych kuratorem adwokat dr. Starzew- 
ski z substytucyą adw. dr. Horwatha ustano­
wiony został.

Mają przeto pozwani udzielić kuratoro­
wi potrzebną informacyę dla obrony swych 
praw, lub też sądowi donieść czyli sobie in­
nego zastępcę obrali.

‘ Z c. k. sądu krajowego
Lwów dnia B marca i 877.

(1G31 2—3) Obwieszczenie.
L. 5764. 0. k. sąd powiatowy wT Ko- 

marnie wiadomo czyni, iż celem zaspokojenia 
należytości Wolfa Bettiga w kwocie 35 zł. w. 
a. zpn. publiczna egzekucyjna sprzedaż real­
ności pod nk. 195/145 w7 Chłopach położonej, 
a spadkobierców Jacka Rubachy własnej, w 
trzech terminach dnia 1.7 kwietnia 1877, d. 
15 maja 1877 i dnia 15 czerwca 1877 za­
wsze o godzinie 10 rano w sądzie tutejszym 
odbędzie się.

Cenę wywołania stanowi kwota 560 zł. 
zaś zakład wynosi 56 zł.

Przy trzecim terminie zostanie ta real­
ność poniżej ceny wywołania sprzedaną.

Komarno B stycznia 1877.
(1538 2—3) E d y k  t.

L. 8385. C. k. sąd powiatowy w Me- 
denicach, wzywa z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych Michała i Tomka Spunarów, 
by w celu oświadczenia się do spadku po 
śp. Józelie Sptmar bez testamentarnego roz­
porządzenia dnia 24 lutego 1851 w Lipowcu 
zmarłym, w sądzie tutejszym ustnie lub pi­
semnie w przeciągu jednego roku zgłosili się, 
gdyż w razie przeciwnym postępowanie spad­
kowe z głaszająeyini się spadkobiercami i ich 
kuratorem Sobkiem Łubowym przoprowadzo- 
nem zostanie.

Z c. k. sądu powiatowego
Medenice 30 grudnia 1876.

(1659 2— 3) (g ft i t  t.
3- 1 2 7 2 9 . Si. !. SJcjirtggericf)t Brody 

Drftimmt jur ryiTutitint aSeraitfjerurtg bcS gatt= 
,yru ©OublbcS i)tr. 1 3 4  in  B rody b at britten  
i e n u t n  p r  $cvdnfirruug bcS britten Sttjeiteg 
ber J iea litiit 9tr. 3 0 5  uub britten 3J)eite§ be§ 
©cn.ii.Ubc3 $ r .  3 4  iu  Brody beu tuertcu X n >  
m in auf ben 17  Slprit 18 77  10 llljr  $ o r m iL  
tagg im  @erict)tśgeM ube.

®ie fiijitationsbcbiitgungru fontien in 
ber gcrid)t(id)rn Jtegijtratur cingcfeljett werben.

' Brody am 27 $jcbvuar 1877.
(1666 2— 3) (§ D i I t.

3- 7196. $om Pemberger !. f. £anbc3= 
geridjte werben cdtc biejettigeu, wetctje auf bie 
uu Safteuftanbc ber Jteatitdt 9ir. 1353/4 iit 
iiemberg, wie dom. 9 pag. 163 n. 6 on. feit
beat 27 JLtguft 1795 3 . 3 . 10196 ju  ©unftctt
bc3 uituutełjr betu Scben intb SBofjnortr nad) 
uubelanuten Leib Schuayor t)l)pote,yrte gor= 
bentng pr. 198 fl. po(itifd) = ?(itfprucf)c erfjeben, 
nufgeforbcrt, biefc itjre Stufjmidjc biuitcn cinem 
Sfafjre, b. i. laugftcnS bi3 311111 1 Slpril 1878, 
jo gewij; anjumetbcn, at3 jonjtcnS auf Slufuclfcn 
ber ©igeuttjumcr ber betafteteu Jłeatitdt bie 
Hmortifinmg ber obigen ©intragnng uub gu= 
nteid) berat £ojdptng bewiltigt Werben witb. 

$0111 f. !. £anbe3gerid)te
f i e m b e rg  a n t  3  IJftarg  1 8 7 7 .

(1667 2—3) (5 b i f t.
3 . 7196. $ont fieniberger f. f. 2anbe§= 

geridjte wirb antdjjticf) beś f)g. unterut 6 ge= 
bruar 1877, 3 . 7190 cingcbrad)ten ©cfud)3, 
Womit bie 311 ©uufteit be3 Natlian Koliseher 
im £uftenftan.bc ber ctjematS bem Leiser Scha- 
pira gctjorigcn $eatitdteautt)eitc sub Nr. 135 
3/4 ititb 553/4 in Sembcrg unterut 22 Słpril 
1833 3 . - 3 -  7641 wie dom. 57 pag. 114 n. 
64 on. uub dom. 51 pag. 209 n. 16 on. 
bewirfte ipranotntion ber SBedjjetfumme pt. 
432 fl. 0. M. f. 91. ©. alg nid)t geredjtfertigt 
ge!8fd)t werbe, fur ben bent Sebeit unb 2Bot)n= 
orte nad) unbetauitten Natlian Koliseher ber 
fp. 21bo. Dr. Reich 31UU Murator ad actum 
bcftellt, fof)tn ju r $erf)anblung itber feiteg 
©efud) p. g. bie jtagfaprt auf ben 3 Idprit 
1877 91. 11 Ufa* hcftiiumt unb fjicuou
Natlian Koliseher nuttetft gegenwartigen ©bP
fte» berftiinbigt.

$ o m  f. f. Sanbeggertdjte
Cemberg am 3 SJłćirg 1 8 77 .

(1688 2— 8) E d y k  t.
L. 8835. Wojniłowski c. k. sąd powia­

towy zawiadamia, że dnia 22 marca, dnia 14
kwietnia i dnia 2 maja 1877 zawsze o godz.
9 rano, egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. 
15/27 w Martynowie starym, Aleksandra i 
Zofii Będkowskich własnej, ciała tabularnego 
nie mającej, na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego celem uzyskania kwoty 178 
zł. 33 ct. w. a. z przynależytościami przed­

sięwziętą, i przy trzecim terminie także niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 600 zł. w. a. Zakład 
60 zł. iv. a.

Akt opisania i ocenienia i resztę wa­
runków licytacyjnych są w aktach do przej­
rzenia.

Wojniłów dnia 26 grudnia 1876.
(1627 2—3) E d y k  t.

L. 8194. 0. k. sąd powiatowy Bialski
zawiadamia Józefa Kuffla z pobytu niewiado­
mego, że dnia 10 listopada 1876 do 1. 8194 
wytoczył przeciwko niemu Jan Wawrzuta z 
Łodygowic skargę o zapłato 150 złr. w. a. 
z przynależnościami, w skutek której do roz­
prawy summarycznej termin na dzień 5 kwie­
tnia 1877 godzinę 10 z rana wyznaczonym 
został.

Sąd ustanawia dla pozwanego kuratora 
adwokata Dr. Ehrlera na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, oraz wzywa go, aby kuratorowi 
dowody swoje komunikował, lub wskazał .są­
dowi innego pełnomocnika.

Biała, 28 lutego 1877.
(1664 3—-3) E d y k  t .

L. 10563. 0. k. sąd krajowy we Lwo­
wie podaje do publicznej wiadomości, iż Ro­
zalia Klossowska, współwłaścicielka realności 
pod 1. 181 y4 we Lwowie za obłąkaną uzna­
ną została, i Jan Topolnicki dla niej kurato­
rem ustanowionym został.

Z c. k. sądu krajowego
Lwów dnia 3 marca 1877.

(1624 3—3) E  <1 y lc 1.
L. 6529. C. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu podaje do publicznej wiadomości, iż 
celem przymusowego pokrycia przez realną 
dłużniczkę p. Julię Olympię Apolonię trojga 
imion z hr. Ostrowskich k r Michałowską, 
a względnie przez; tejże leżącą masę spad­
kową galicyjskiemu Towarzystwu kredytowe­
mu ziemskiemu we Lwowie dłużnych kapi­
tałów w ilościach 16168 zł. 28V2 ct., 11414 
zł. 76 ct. w. a., 19584 zł. 76 ct. w. a. 
a 22767 zł. 13 ct. w. a. zpn. na wezwanie
c. k. sądu krajowego wo Lwowie z dnia 3 
września 1875 1. 31029 wyznacza się przy­
musową publiczną sprzedaż dóbr Bolostraszy- 
ce i części Bolestraszyce w obwodzie prze- 
myskiom położonych w tabuli dom. 210 pag. 
131 u. liaer. 15 i dom. 210 pag. 148 11. 
10 liaer. zapisany cli, termin na dzień 30 
kwietnia, na dzień 24 maja i na dzień 28 
czerwca 1877, każdym razem o godzinie 10 
przed południem w c. k. sądzie obwodowym 
tutejszym.

Cenę wywołania stanowi w artość dóbr 
w  kw ocie 150640 zł.

Każdy z iicytujęcyrh obowiązany jest
h10 część ceny w yw ołania jako wadyum w 
gotówce, lub też w książeczkach galicyjskiej 
kasy oszczędności, w listach zastawnych gali­
cyjskiego Towarzystwa kredytowego, albo w 
galic obligacjach indomnizacyjnych według 
kursu, który te efekta ostatniego dnia przed 
licytacją podług „Gazety Lwowskiej11 mieć 
będą, do rąk komisarza złożyć.

Resztę warunków, tudzież wyciąg ta­
bularny w registraturze c. k. sądu obwodo­
wego przejrzeć można.

O tej lieyiaoyi zawiadamia się obie 
strony, a mianowicie masę nieobjętą spadko­
wą dłużniczki, do rąk ustanowionego kura­
tora adw. dr. Skórskiego, dalej wszystkich 
wierzycieli, który niby uchwała niniejsza albo 
wcale n i e , albo w należytym czasie dorę­
czoną nie została, i tych, którzy by po dniu 
wydania wyciągu hipotecznego do tabuli 
krajowej weszli, przez kuratora adw. dr. Ł 11- 
żeekiego z substytucyą adw. dra Mendroclio- 
chowicza i edykta; nakouiec następujących 
wierzycieli do rąk własnych:

a) Kapitułę rz. kat. Przemyską, do rąk e. k. 
prokuratoryi skarbu we Lwowie;

b) Dyrekcyę funduszu indemnizacyjnego wc 
Lwowie do rąk e. k. prokuratoryi skarbu 
we Lwowie;

e) Wysoki c. k. skarb, do rąk c. k. proku­
ratoryi skarbu we Lwowie;

d) Dyrekcyę banku krajowego galicyjskiego 
wo Lwowie;

e) Kościół parafialny rz. kat. w krosieni- 
eaeh, do rąk e. k. prokuratoryi skarbu 
we Lwowie;

f) Ozyasza Loseh i Maurycego Bardach we 
Lwowie.
Przemyśl 31 grudnia 1876.

(1305 3— 3) O b n i c s z c z c i i i e .
L. 7551. C. k. sąd powiatowy w Ni- 

żankowicach podaje do publicznej wiadomo­
ści, że w sprawie Sussli Frankfurter przeciw 
Eliaszowi Gudzio pto 318 złr. w. a., odbę­
dzie się w gmachu tegoż sądu w dniach 2 
maja, 6 czerwca i 18 lipca 1877, każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem przymu­
sowa publiczna sprzedaż gospodarstwa grun­
towego wraz z młynem pod 1. k. 6 w Mło- 
dowicaeh położonego, ciała tabularnego nie 
stanowiącego,

Ceną wywołania jest cena szacunkowa 
w kwocie 2935 złr. w. a.

Zakład wynosi 300 złr. w. a.
Reszta warunków licytacyjnych, akt opi­

sania i oszacowania, _ przejrzane być mogą 
każdym razem w registraturze tego sądu,

Niżankowice, 12 lutego 1877 r.

(1581 3— 3) E i l y k  t.
L. 474. 0. k. Sąd powiatowy w Mako- 

wie wzywa wszystkich wierzycieli zmarłego 
bez rozporządzenia ostatniej woli ks. Henryka 
Lipnickiego plebana Makowskiego, aby sie 
celem wykazania słuszności swych pretensyi 
dnia 16 maja 1877. o godzinie 9 z rana do 
tutejszego c. k. sądu stawili, lub pretensje 
swe do tego czasu piśmiennie wykazali, z tern 
nadmienieniem, że gdyby spadek w skutek 
wypłat wyczerpany został, utracą niezgłasza- 
jący się wierzyciele roszczenia do tegoż, ehy- 
baby takowe zastawem ubezpieczone miały.

G. k. sąd powiatowy
Maków. 10 marca 1877.

(1665 3—3) @ & i f t.
3 .193. $ a §  f. t. ftnbtifd) bet. $ i'3trL5gcrid)t 

fur bie Untgrbung tnnt Sembcrg Sect. II mad)t 
ijiemit bcfauut, baff Moses Weinberger mit= 
tetft ©ingabe bont 8 ©i^embrr 3 - ł^3 tucgrn 
fibfcf)ung bc§ tut Saftenftaube ber SReatitiiten 
9tr. 96 u. 108 in Zniesienie Dom. 1 pag. 
63 n. 32 on. unb pag. 64 n. 34 on.' banu 
Dom. 1 pag. 113 n. 21 on. uub pag. 114 
n. 23 on. augenterften abtueislidjeu $efd)eibeS, 
mittetft beffen beut ©efud)c mu Sutabuliruug 
ober $riiuDtiruug ber $erbinblid)fctt ber Maria 
Zalewska bie bon ben $eatitatcn in Zniesie­
nie sub 9łr. 96 uub 102 entfatlenbeu łbie 
iituucr namcufut)rcuben Stenem  unb ?lbgaben 
auS ©igeuem $ennogeu 311 beftreiten iut £afteit= 
ftaitbe ber Jtealitateu fJłr. 96 uub 108 in 
Zniesienie 311 ©unftcu ber 9Rinberjat)rigen 
Majer Taube, Ghano ttitb Esro Hecht teine 
3 'btge gegebnt tuurbe, bie $ itte ftcllte, iuetdjer 
utittetft $efd)('tbe» bont obigen datto uub Nr. 
wififaljrt luorben ift.

$ad)bent bie in ber obigen 2Ltgetegculjeit 
$etf)ettigten, Majer Taube, Ghano ttttb Esro 
llecht beut Scben uub bent 3Bot)tiorte nad) 
imbcfaititt ftttb, fo tbtrb gteidfgeitig 3U 'hrer 
$crtrettung ber § crr £aitbe«- Jtbbofat Dr. 
Weiss iit Seinbcrg mit Sitbftituirung beS 
§ . £anbeg=9lbbofatnt Dr. Rares bafełbft 311111 
Murator ernaunt ttttb beutfelbett ber bieS= 
be3ug(td)c I)tergertd)ttid)e $efd)eib bom 
gtetdjeit Datto, unb Nuinero 3ngefteltt, 
ibetdfent Murator bie obbenanitteu Mttrattbctt 
in ber borgefdjrtebenen 3 1’̂  ^te ettua nott)= 
lueitbige Information ju  ertf)ei(eit, ober fiir 
bat fi/alt eitter auberartigeu $ertretuug, fotdje 
bem ©eridjte ved)tjeitig befaunt 311 madjat 
ijabett. Sentberg am 11 Samter 1877. 
(1639 3—3) © ł» w le s * c * o n ic .

I j .  7084. 0. k. sąd powiatowy w Ni- 
żaukowieach ogłasza, że w sprawie zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw  W asylo­
wi R opeckiem u, o zap łacen ie 25 0  zł. wal. a. 
z pn. odbędzie się publiczna sprzedaż gosp o­
darstwa włościańskiego pod Nr. 73/74 w 
.Jaksinanicaeh położonego, ciała tabularnego nie 
mającego w trzech terminach; 11 kwietnia, 9 
maja i 19 czerwca 1877 r. o godzinie 10 
z rana.

Cena wywołania będzie 600 zł. a. w.
Zakład wynosi IO°/0 sumy wywołania.
Bliższe warunki licytacji tudzież proto­

kół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przeglądnąć w sądzie.

N i ż a n k o w i c e  ł l  lu te g o  1877 .
(1638 3—3)

L. 7807. 0. Ic. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach ogłasza, że w sprawie zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Jano­
wi i Mariannie Wawroiu o zapłacenie 300 
zł. w. a. z przynależytościami, odbędzie się 
publiczna sprzedaż gospodarstwa włościań­
skiego pod Nr. 46/43 w Niżyiicu po­
łożonego, ciała, tabularnego uicmającego, w 
trzech term inach: 18 kwietnia, l(i maja i 26 
czerwca 1877 o godzinie 10 z rana.

Gena wywołania będzie 900 zł. w. a. 
Zakład wynosi iO°/0 sumy wywołania.

Bliższe warunki lieytacyi tudzież proto­
kół zastawniczego opisania i oszacowania mo­
żna przeglądnąć w sądzie.

Niżankowice, 13 lutego 1S77.
(1609 3— 3) E  d y k  t .

L. 3968. 0. k. sąd powiatowy w Radło­
wie, ogłasza, że celem zaspokojenia pretensyi 
Józefa Hawerlanda w kwocie 640 zł. zpn., 
przymusowa lieytaeya realności pod lk. 19 
w Rajsku położonej dłużników Jędrzeja Klicha 
ojca, Jędrzeja Klicha syna własnej, w dniu 25 
kwietnia, 23 maja i 20 czerwca 1877 zawsze 
o godzinie lOtej rano w kancelaryi tegoż Sądu 
przedsięwziętą zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 2353 złr. 20 
ct. w. a. zaś wadyum 236 zł. a. w.

Akt opisania i oszacowania, tudzież 
warunki licytacyjne, przejrzeć można w re­
gistraturze sądowej.

Z e. k. sądu powiatowego
Radłów dnia 4 listopada 1876.

(1453 3— 3) © b w ie s K c z e n ie .
L. 676. Ces. król, sąd powiatowy w 

Dolinie ogłasza, że na żądanie c. k. uprzyw. 
Zakładu kred. włość, we Lwowie na ścią­
gu ienie podniesionej przez Senia i Annę 
Filipów pożyczki L00 zł., a względnie 91 zł. 
52 ct. a. w. odbędzie się przymusowa sprzedaż 
realności N. k. 64/45 w Kniaziołuce położonej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej, ryczałtowo 
na dniu 12 kwietnia 3 maja i 7 czerwca 1877 r. 
w zabudowaniu sądowem każdym razem o 
godzinie 10 przed południem pod warunkiem, 
iż realność ta dopiero na trzecim terminie ni­

żej ceny wywołania w kwocie 600 zł. llS
nowionej sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 60 zł. a. w.
Bliższe warunki i protokół zastawnie,e,' 

go opisania można w registraturze przejf'/'fl("
Z e. k. sądu powiatowego

Dolina dnia 28 stycznia 1877.
(1628 3— 3) E d y k :  t .

L. 2SS9. C. k. sąd powiatowy w Bóbi-'  
Ce ogłasza, że na rzecz Judy Banmwalda ('e' 
lem uzyskania wierzytelności jego w kwocF 
48 złr. w. a. z pn. od nieobjętej massy spa**' 
kowej po Grzegorzu Assmann należącej bb> 
się, realność pod 1. k. 258/236 w Bóbrce P0' 
łożona, rzeczonego dłużnika własna, ciała ta­
bularnego nie stanowiąca na trzech terminach 
t. j. dnia 19 kwietnia 1877, dnia 24 maja 
187? i dnia 7 czerwca 1877, każdym raze*
0 godzinie 10 z rana w kancelaryi tutejszo- 
sądowej na publiczną licytację, wystawioną 1 
najwięcej ofiarującemu za złożeniem wadyum 
10 proc. ceny szacunkowej 1110 złr. w. a- 
sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne można przej­
rzeć w dotyczących aktach registratury tu- 
sądowoj.

Bobrka dnia 17 października 1876.
(1658 2—3) © k w ic M z c z c u le .

L. 1712. 0. k. sąd obwodowy w Rze­
szowie ogłasza iż Adolf Kugel handlem mąki 
się trudniący w Rzeszowie zamieszkały za­
rządcą masy krydalnej Ghany Rebhuhn, o 
Keilman Drucker kantor wymiany utrzymu­
jący w Rzeszowie zamieszkały zastępcą tegoż, 
ustanowieni zostali.

Rzeszów, 8 marca 1877.
(1632) o b w i e s z c z e n i e .

L. 1109. 0. 1. sąd powiatowy w Ląrh 
ogłasza, że Sen Wesołowski rolnik z Łąki za 
marnotrawcę uznanym został. Kurator M ichał 
Pawlik z Łąki.

Łąka 12 marca 1877.
(1533 J— 3) E d y k  t .

L. 443. C. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu zawiadamia niniejszom pp. Antoniego 
Trutino, Wilhelma, Andrzeja, i Konrada 
Helion ringów, iż na prośbę pp. Leisora. i Este­
ry Rossów Je praes. 9 stycznia 1877 1. 443 
polecono tutejszej tabuli miejskiej, zaiutalm- 
lowauie wygaśnięcia substytucji i dożywocia 
co do połowy realności pod I. k. (>7. 68 i 
204 w Przemyślu w mieście położonych, w 
stanie czynnym onejże Dom. IV. p. 73 i 74 
n. 11 i 12 liaer. i Dom IV. p. 158 i 159 w 
22 i 23 kaor. i Dom. V. p. 608 i 609 n- 
J 8 i 19 liaer. zaintabuiowanych, a względnie 
zaintabnlowanie wykreślenia tej substytucji i
ti^go d o ż y w o c ia ,  i d l a  j i o m i e u i o j i j e ł i
tut.ów kurator w osobie adwokata krajowego 
Holsztyńskiego ustanowiony został.

Przemyśl dnia 31 stycznia 1877.
(1547 1— 3) E d y  b t .

L. 1500. 0. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu oznajmia, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności resztnjącej galicyjskiej kasy oszczę­
dności w kwocie 5243 złr. 85 ct. zpn. ;  wie­
rzytelności resztnjącej galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego w kwotach 1493 złr. 5 ct.
1 2 1 2 6  złr. 2  ct. z pn. i wierzytelności r e ­
sztnjącej banku narodowego w Wiedniu w 
kwocie 7711 złr. 34 ct. z pn. dobra Skoro- j 
dno, Józefa Ponceta własne, na dniu 14 ma­
ja 1877 o godzinie 10 . przed południem w 
drodze ogzekucyi na publicznej lieytacyi pod j 
liastępująceini warunkami zostaną sprzedane:

1. Dobra Skorodne zostaną także niżej 
poprzoduiej ceny wywołania 453)00 złr. je- I 
duakże nie niżej ceny 30.000 złr. sprzedano.

2. Chęć kupienia mający jest obowią­
zany kwotę 4.500 złr. a. w. jako wadyum 
bądź w gotówce, lub też w książeczkach ga­
licyjskiej kasy oszczędności, w listach zasta­
wnych galicyjskiego Towarzystwa kredytowe­
go, Banku narodowego, albo galicyjskich obli- 
gacyach indemnizacyjnych, których wartość 
wedle ostatniego kursu będzie obliczoną, do 
rąk komisji lieytacyę prowadzącej złożyć, i 
wadyum najwięcej ofiarującego zostanie za- 
trzymanem, i jeżeli w gotówce, lub w ksią­
żeczkach galicyjskiej kasy oszczędności zosta­
ło złożonem, w cenę kupna wliczone, innych 
zaś kupujących po lieytacyi tymże zwrócone.

Galicyjskie Towarzystwo kredytowe, ga­
licyjska kasa oszczędności i Bank narodow y, 
wolne są od obowiązku złożenia wadyum.

3. Dalsze warunki lieytacyi i wyciąg 
tabularny mogą być w tusądowej registratu- 
rze przejrzane.

Przemyśl, 7 lutego 1877.
(1683 1— 3) E d y k  t .

L. 35. W c. k. sądzie powiatowym Cie- 
szanowskim na zaspokojenie pretensyi kasy 
kościoła 00 . Franciszkanów w Horyńcu pto 
50 zł. w. a. zpn. odbędzie się w lokalu tu­
tejszego sądu publiczna przymusowa s p r z e d a ż  
realności dłużnika Mikołaja Pałczyńskiego » 
nr. 12 w Horyńcu pochodzącej, w trzech ter­
minach, d. 23 kwietnia, 25 maja, 25 czerwca 
1877, każdym razem o godzinie 10 rano, u» 
ostatnim terminie i niżej ceny szacunkowej.

Cena wywołania 225 zł. w. a.
Wadyum 23 zł. w. a.
Akta egzekucyjne i warunki lieytacyi 

przejrzeć można w registraturze sądu.
Kuratorem wierzycieli Ignacy Horodyu- 

ski w Horyńcu.
Cieszanów 3 marca 1877.



(1661 1—3) E  d  y  Ił i - t W i
.. L. 7040. 0. k. sad powiauw) *  asT(()_ 

^kach zawiadamia niinejsacni, 1 ‘ 
kojenie wierzytelności Mojżesza ^ ‘
8Utnio. 130 zł. aw. z pn. realność vprj |1|j,,_
w Mikłaszowie położona do > 1 ^  ^  W(> nie 
go należąca, osobnego ciała tab <■ - 
stanowiącą w dniach tj. 24 kw io. «■, •

: 3 lipca 1877 r. każdym razem <>

7

,)a i 
10, lano w tutejszym sądzie w drodze pn- 
J le*uej licytacyi sprzedana zostanie.

Cena wywołania 450 zł. wadyum 10
Procent.

Bliższe warunki licytacyi w tusądowej 
egistratnrze przejrzeć można.

, Winniki 31 stycznia 1877.
U 668 1— g) E  d  y  Ił t .

. L. 7899. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
ogłasza niniejszem, żo na prośbę galie. 

kasy oszczędności z dnia 7 lutego 1877 do 
'■ 7899 realność pod 1. 126*/* we Lwowie 
Położona, a wedle Dom. 129 p. 58 n. 17 
*aer. małżonkom Janowi i Ludwinie Jarosie,- 

^iczom własna, na zaspokojenie pretensyi 
^kazein  płatniczym z dnia 1.6 października 
f875 do 1. 54545 przeciw małżon. Janowi i 
-Odwinie. Jarosiewiczom przez gal. kasę osz- 

?zędności w kwocie 878 złr. 56 et. a. w.
jako część wiekszej sumy 970 złr. 59 ct. a.
^  wraz z odsetkami 6°/0 od dnia 5 kwietnia 
1876 bieżącymi, i prowizyą zwłoki po 7°/0 
0(1 niewypłaconych w terminie rat, aż do 
całkowitego niszczenia kapitału dłużnego, tu­
dzież niniejszą uchwałą przyznanych kosztów 
egzekucyjnych w ilości 16 złr. 71 ct. w. a. 
|vyWałczonej, przez publiczną sprzedaż w 2 
Arminach, ' mianowicie 1 maja i 5 czerwca 
1877, każdym razem o godzinie U przed po- 
łminiom w tutejszym c. k. sądzie krajowym 
W drodze egzekucji pod następującymi wa­
runkami sprzedaną zostanie:

Cenę wywołania stanowi w myśl usta­
wy z dnia 28 października 1865 1. 110 dz. 
P- p. przyjęta przy udzieleniu pożyczki war­
tość realności w sumie 3000 złr. w. a.̂

, Gdyby w wyznaczonych powyższych 
igjjK‘ł '  terminach sprzedaż realności pod 1.

na(i za cenę wywołania do skutku 
? le .przyszła, natenczas wyznacza się do nło- 
zenu warunków przystępniejszych termin na 

18 czerwca 1877 o godzinie 4J/2 po 
; ' i(Ulllln-i w biurze 8 tut. sądu z tern oznaj- 
rzYpui111’, Z(5 niestawajacy na terminie wie- 
s L i ,  hipoteczni, jako do większości głosów 

przystępujący uważani będą. 
rp<mb-JSZt% warunków przejrzeć można w
iegi&uaturze t.„+ —n- r

dnoś

lauurze tut. sądu.
v  tern zawiadamia się gal. kasę oszezę-

iZ1̂ S i ^  -do r ł k własnych, tych zaś, 
te® iizTskTli ó T  m }utog° 1877 prawo hipo- 
szłe uchwały
bo wcześnie przed terminem z jakiegobadź 
powodu doręczone byc me mogły, do rak ku­
ratora adw. kraj. Adolfa Klemensiewicza z 
zastępstwem adw. kraj. dr. Bobownika.

Z c. k. sądu krajowego 
Lwów dnia 17 lutego 1877.

11546) © g lo s fc e is ie .
L. 11734. 0. k. sąd krajowy jako han­

dlowy ogłasza niniejszem, iż na dniu 27 lu­
tego 1877 firma „Galicyjski zakład zastawni­
czy i kredytowy we Lwowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane o poreeo ograniczonej11 w re­
jestrze stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych z tern wpisaną została, że:

1. Stowarzyszenie to zawiązało się na pod­
stawie statutu z d. 27 stycznia 1877 r.

2. iż siedzibą stowarzyszenia jest miasto 
Lwów,

3. iż przedmiotem przedsiębiorstwa jest u- 
az ie lan || pożyczek: a) na zastaw, b) na 
kiedyt osobisty, a to tak członkom swo­
im, jak też osobom po za towarzystwom 
stojącym,

r V'  ,?Ẑ 8 im ien ia  oznaczony jest na lat 20, 
stP,War7-yszenia sprawuje Dyrok- 

skłndo - n e r zgromadzenie. Dyrekcya 
c z t u - U 5 B onków  a obecnie do 
nio' ua.jhl|zszeg0 walnego zgromadze- 

a z 4ch, w której skład wchodzą pp. 
Kazimierz Damrat, Józef Kruszewski, 
laustyn  Jotejko i Tadeusz Oksza Orze­
chowski, a to pierwsi dwaj jako Dyre­
ktorowie zarządzający (to jest wyzna­
czeni do prowadzenia bieżących spraw 
stowarzyszenia), ostatni zaś jako Dyre­
ktor przewodniczący.

6. Wszelkie ogłoszenia od stowarzyszenia 
pochodzące wychodzić będą pod firmą 
stowarzyszenia i będą umieszczane w 
urzędowej Gazecie Lwowskiej.

7. Za wszelkie zobowiązania Stowarzysze­
nia w obec osób trzecich odpowiadają 
wszyscy członkowie, a to każdy_ swoim 
udziałem i dalszą kwoią rów nają^  się 
wysokości udziałów. Członek ustępujący 
pozostaje jeszcze odpowiedzialnym przez 
rok po wystąpieniu zo stowarzyszenia. 
Do ważności" zobowiązania potrzeba o- 
bok firmy podpisów obu Dyrektorów 
zarządzŁSych.

8- Udział każdego członka wynosi 100 zł. 
w. a. Każdy członek może mieć więcej 
udziałów i winien przy wstąpieniu po­
łowę wziętych udziałów, natychmiast,

SCI 1 egzekuta, oraz wierzycieli co d o » o -

resztę zaś w pół roku po wstąpieniu 
wpłacić, żo jednako Dyrekcya stowarzy­
szenia może od członków także wcze­
śniejszej wpłaty udziałów po poprze- 
dniern zawiadomieniu członków przy­
najmniej na cztery tygodnie przed t e r ­
minem wpłaty zażądać.

Z c. k. sądu kraj. jako handlowego 
Lwów dnia 2 marca 1877.

(1625) © g ło s z e n ie .
L. 14-94. C. k. sąd obwodowy Rzeszo­

wski jako sąd handlowy podaje do publicznej 
wiadomości, żeTowarzystwo zaliczkowe i kre­
dytowe w Strzyżowie spółka protokołowana 
z nieograniczoną poreką w myśl §. 25 sta­
tutu swego na walneni zgromadzeniu z dnia 
14 lutego 1877 pp. Józefa Cząjowskiogo, An­
drzeja Sznmea, Kazimierza Hordyńskiego i 
Franciszka Patryna dyrektorami spółki na rok 
administracyjny 1877 obrała.

Rzeszów, 8 marca 1877,
( | ©głoszenie.

L. 1293. C. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem, iż na 
dniu 8 stycznia 1877 firma: „Wyrób wody 
sodowej i musujących napojów we Lwowie 
Leon Cukier m. p .“ dla handlu wody sodo­
wej i m usujących napojów we Lwowie do 
rejestru handlowego firm pojedynczych wpi­
sana, została. Z c. k. sądu kraj. jako handl.

‘ Lwów dnia 12 stycznia 1877.
(1644 1—3) E  d  y  I ł  t .

L 1506. W c. k. sądzie powiatowym 
w Sokołowie odbędzie się dnia 4 maja 1877 
o 10 godzinie rano egzekucyjna sprzedaż po­
łowy realności Anny Stępień pod nr. w4.1 w
Jeziorku położonej.

Cena wywołania 650 zł. wadyum 65 zł.
Akt opisania, oszacowania i resztę wa­

runków licytacyjnych można w7 rogistraturze 
przejrzeć. Sokołów dnia 9 marca 1877. 
(.1645 1—3) E  «I y  I ł  t .

L. 1489. W c. k. sądzie powiatowym 
w Sokołowie odbędzie się dnia 4 maja,' 8HA i . .
czerwca, 6 lipca 1877 o 10 godzinie rano 
eo-zokucyina sprzedaż realności Wojciecha ly -  
rvt,a nod 1 k. 92 w Lipnicy położonej.

" Cena wywołania 495 zł. wadyum 50 zł.
A  opisania. oszacowania i resztę wa­

runków licytacyjnych można w rogistrahirzc 
przejrzeć. Sokołow, 9 marca 18 m.
(1684 1—3) © giosiB C iiie .

L 503. Z powodu pijaństwa i marno­
trawstwa zostaje opieka nad Konradem Kry- 
sowatym, rolnikiem z Koszlak, który 2 pa­
ździernika 1877 24 rok wieku kończy na czas 
nieograniczony przedłużoną.

0. k. sąd powiatowy.
Nowesioto 6 lutego 1877.

(1622 1- -3) E & y k t.
L. 4606. C. k. sąd krajowy w Krako­

wie podaje do powszechnej wiadomości, że 
celem zaspokojenia wywalczonej przez Arcy- 
braetwo Miłosierdzia i Banku pobożnego w 
Krakowie przeciw Józefowi Zapalskiemu sumy
32301 zł. poi. 13 gr. z przynależytościami 
zezwolił na egzekucyjną publiczną sprzedaż 
dóbr Węgrzynowiee z przyległośeiami pod 
następującymi warunkam i:

L Przedmiot sprzedaży stanowią dobra 
Węgrzynowiee z przyległośeiami w Wiolkiem 
księttwie krakowskiem położone, według ks. 
gł. I. Kościelniki vol. nov. 1 pag. 774 n. 2 
i 3 haer. Józefa Zapalskiego własne;

II. Do wykonania tej sprzedaży wyzna­
cza się trzy terminy, a mianowicie pierwszy 
na dzień 20 września 1877, drugi na dzień 
23 października 1877, trzeci na dzień 22 li­
stopada 1877, każdym razem o godzinie 10 
rano w gmachu c. k. sądu krajowego cywil­
nego w Krakowie w biurze pod Nr. 9.

III. Jako cenę wywołania stanowi się 
sumę 60755 złr. w. a., która to suma przy 
sądowem egzekucyjneiu oszacowaniu dobr 
Węgrzynowiee z przyległośeiami wypośrodko- 
waną została.

IV. Na pierwszym, drugim i trzecim 
terminie dobra te Węgrzynowiee z przyle­
głośeiami tylko powyżej lub za cenę wywo­
łania najwięcej ofiarującemu sprzedane zo­
staną.

V  Na wypadek, jeżeliby dobra Wę­
grzynowiee z przy], przy powyższych trzech 
terminach sprzedane nie zostały, wyznacza 
się termin czwarty na dzień 29 listopada 
1877 o godzinie 4 popołudniu w ceiu ułoże­
nia ułatwiających warunków licytacyjnych, 
na którym wierzyciele hipoteczni tem pewniej 
stawić się mają, ile że nie stawający, jako 
przystępujący do wniosków większości wie­
rzycieli, na terminie będących, uważani będą.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania w tutejszo-są­
dowej registraturze przejrzeć można.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
sie e. k. ekspozyturę prokuratoryi skarbu w 
Krakowie „imieniem funduszu indemnizaeyj- 
nego i wysokiego skarbu, c. k. urząd podat­
kowy główny w Krakowie, Justynę z Kwie­
cińskich Zapalśką, dyrekcję galie. Banku hi­
potecznego we Lwowie, Józefa Zapalskiego, 
Areybraetwo Miłosierdzia i Banku pobożnego 
w Krakowie, tudzież tych w ierzycieli, któ­
rzy by po dniu 14 sierpnia 187G prawo hipo­
teki na dobrach Węgrzynowiee uzyskali, lub 
ktoiymby uchwala o rozpisaniu licytacyi nio 
dosyć wcześnie doręczoną została przez usta­

nowionego kuratora adw. Stycznia z substy­
tucja  adw. Machulskiego.

" * Kraków 9 marca 1877.
(1660 1—3) E  «t y  Jł t .

L. 5474. O. k. sąd powiatowy w Kro­
śnie wzywa nieobecną z miejsca pobytu nie­
wiadoma Rozalię Wajda, by celem oświadcze­
nia do przyjęcia spadku po jej ojcu Janie 
Wojnarze 15 lutego 1872, w Korczynie z 
pozostawieniem pisemnego kodycylu z 14go 
lutego 1872 zmarłym w przeciągu roku u 
tutejszego sądu się tem pewniej zgłosiła, 
o'dyż inaczej pertraktacja spadkowa ze zgła­
szającymi się spadkobiercami i ustanowionym 
dla niej kuratorem Józefom Pelczarem z Ko­
rczyny przeprowadzoną zostanie.

Krosno dnia 21 grudnia 1876.

L. 205. (1.620 3 -3 )

Obwieszczenie
W  powiecie skałackim jest 

kilka posad pisarzy gminnych z 
płacą roczną od 250 do 300 złr. 
w. a. do obsadzenia.

Kompetenei do tych posad 
zechcą dowody odpowiedniego u- 
zdoluienia przesłać Wydziałowi po­
wiatowemu do 15 kwietnia b. r.

Z wydziału powiatowego.
Skałat 19 marca 1877.

0 . k.

kolej Galicyjska
uprz.

Karola Ludwika.

(1709 2—3) Obwieszczenie.
Podaje się do publicznej wiadomości, że wskutek u- 

szkodzema mostu przez powódź koło stacyi Radziwiłłowa, 
został ruch na przestrzeni Brody-Radziwiłów począwszy od 
dnia 22 t. m. aż do dalszego rozporządzenia zatrzymanym.

Podczas tej przerwy ruchu, która 8 do 10 dni trwać 
może, osoby i tow ary ' z tej strony, tylko do Brodów, z 
tamtej strony zaś, tylko do Radziwiłowa do przewozu 
przyjmowane będą.

Wszystkie dotychczas nadane towary stawia się prze­
syłającym do dyspozyeyi, co jeżeli do czasu usunięcia prze­
szkód ruchu nie będzie uskuteeznionem, towary do ozna­
czonych miejsc zostaną przesłane.

Przestrzeń tę, tylko jedną milę wynoszącą, mogą P. T. 
podróżni albo osią przebyć, lub też przez Podwołoczyska 
koleją Odeską ominąć.

Ta ostatnia droga jest także dla ruchu towarowego bez 
ograniczenia otwartą.

Lwów, dnia 23 marca 1877.
© y rek ey a  ruchu.

Ogłoszenie.
(16511-3) S i ó d m e  z w y c z a j n e

W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  A k c y o n a r y u s z ó w
wyrobu cegieł maszynowych i przodsięb. budowli

odbędzie się w  poniedziałek dnia 30  kwietnia 1877 r. o godz. 10 przedpołudn.
w lokalnośeiach Towarzystwa, Nr. 3 ulica Akademicka, we Lwowie.

Przedmioty ro zp raw :
1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej z czynności Roku ubiegłego 1 8 7 6 .

2. Wzięcie do wiadomości zamknięcia rachunków za rok 1876.
3. Wybór komisji rewizyjnej na rok 1877 według §. 46 statutu.
4 Wybór komisyi do sprawdzenia protokołu.
5. Wybór trzech członków do Rady zawiadowczej.
p p  Akcyonaryusze, którzy mają zamiar wziąć udział w tem walnem zgromadzeniu,

zechcą złożyy swoje akcye (kwity tymczasowe) najdalej do dnia 13 kwietnia b. r w kasie
Towarzystwa we Lwowie, na które oprócz pokwitowania otrzymują także karty legityma­
cyjne, upoważniające do wstępu ua walne zgromadzenie. Na 8 dni przed walnem zgroma­
dzeniem zamknięcie rachunków i bilansu złożone będą w biurze Towarzystwa, gdzie za oka­
zaniem karty legitymacyjnej P. T. Akcyonaryuszom po jednym egzemplarzu wydane będą. 

We Lwowie, dnia 20 marca 1877.
l l a d u  u a w i a c l o w c z a .

Art. 38. Do głosowania na walnem zgromadzeniu są uprawnieni ci Akcyonaryusze
którzy na 14 dni przed dniem wyznaczonym do zebrania się walnego zgromadzenia złoża
10 akcyi (kwitów tymczasowych) wraz z niezapłaconemu jeszcze kuponami w kasie Tow-Ó
rzystwa lub miejscu wyznaczonymi przez Radę zawiadoweza. Na to otrzymają poświadczenie 
ito ie  sluzyc u li do wykłiziiniti sio iir7v no • 5

Posi-fhmio 10 , • 1 z>\ '  stępie na posiedzenie walnego zgromadzenia.
może w ■ nadaje prawo jednego głosu, żaden wszakże akcyonaryusz nie
i 7 j Kad oO głosow. Popezas walnego zgromadzenia przedłożony
r 6 \ !)DrawTJ0 i'D do głosowania akcyonaryuszów którzy akcye swe złożyli,
oiia^2170^^'Ihiomem ilości złożonych akcyi i nabytych przez to głosów każdego akcy-

Art. 39, A! ccyonaryusze nieobecnie zastąpieni być mogą przez pisemnie umocowanych 
i do głosowania uprawnionych akcyonaryuszów, którzy wykazać się mają pełnomocnictwem  
wystaw ionem podług wzoru przez Rade zawiadoweza przepisanego. Akcyonaryuszów i uie 
wolno przyjmować więcej nad pełnomocnictwo jednego tylko akcyonaryusza. Prawni zastępcy 
małoletnich lub niewłasnowolnyeh, również jak i przełożeni gmin, ciał zbiorowych, owa- 
rzystw lub zakładów publicznych, mogą uczestniczyć i głosować na walnem zgioma zeni 
nie będąc osobiście akcyonaryuszaipi.



8
(1691 1 - 3 )

Na Świata
świeże Rodzynki, Migdały, Daktyle, 

Orzechy tureckie, Cykata, Pomarańczyki,
P o w i d ł a  p r z e c i e r a n e  pół kilo 20 ot.
W O A  w y p r ó b o w a n e  i niedrogie, 

ite .

Potlzickor ante.

i
P I W ©  b u t e l k o w e  w y ^ t a t e

poleca: O -  I K L  I D T o ' w i c 3 s i _
obok Hotelu Warszawskiego

N i e z b ę d n y  p o r a d n i k

J. WINIIABDA,
k. in sp ek to ra  podatkow ego,

można po zniżonej cenie 
1  z ł .  5 ©  c t .

w  Administracyi „Gazety Lwowskiej“

Praktykant

nabyć

t e l e g r a f u  i  p o c z t y 9
który 17 lat wieku liczy, dobrze tele­
grafować umie i cokolwiek praktyki 
pocztowej posiada, szuka umieszczenia 
jako praktykant lub dyurnista za ma­
tem wynagrodzeniem. Adres: Micłiał 
Moszoro, w Pruchniskach, p.Gwoździec. 

(1680)

D r .  F r .  Ł e u g i l a

Balsam brzozowy,
Ju ż  sam  przez się sok ro ślin n y , k tó ry  ciecze z brzozy, gdy  się drzewo 

w yw ierci, je s t  od najdaw nie jszych  czasów znan y  jako  środek  p rzyczyn ia jący  się 
do p iękności. J e ż e li się takow y w ed łu g  p rzep isu  w ynalazcy  n a  balsam  p rzy rz ą ­
dzi, ted y  zyskuje n a  cudow nej skuteczności. Je że li się u. p. w ieczór posm aru je  
tym że tw arz  lu b  in n ą  cześć skóry, to się do rana oddzielą prawie 
nieznacznie łu sk i, pod któremi skóra staje się m ie­
niąca białą.

T en balsam  w yg ład za  p ow sta łe  na  tw arzy  zm arsza fc j i zn ak i o sp o w e, n ad a je  tw arzy  kolor
m łodociany, a  skórze b ia ło ść  św ieżość i d e lika tność , usuw a w n ajk ró tszym  czasie p ieg i, ostudy,

kio in n e  n ieczystości skóry. C ena sło ik a  z p rzep isem  użyciap ry szcz y k i, czerw oność nosa i. w szystkie 
1 z łr . 50 ct. z p rzesy łk ą  pocztow ą o 10 ct. w ięcej.

S k ład y  we I.wowie w apt. p. Z y g m u n ta  R u c k e ra , pod sreb rn y m  orłom . - (1352 4 — 12)

d o i h o w e ^  w y b o r n e
poleca

K a r o l  K l i m o w ic z
w e  H i w ©  w i e  CJGi9 5~ 6)

1 kilo centy.
O wczesne zamówienia upraszam.

0. k.
Kolej Galicyjska

uprz.

Karola Ludwśka.

Obwieszczenie.
(1670 2 - 2 )

O S O

O t w a r c i e  p r z y s t a n k u  ^ a r w a u i c a
dla osób podróżujących.

Podaje się do publicznej wiadomości, że dnia Igo 
kwietnia b. r. pomiędzy staeyani Złoczów i Płuehów 
koło strażnicy 1. 386 zostanie otwarty dla ruchu oso- 

J |  bowego przystanek Zarwaniea.
X Przystanek ten będzie mieć komunikaeye tylko z pociągami

5  i  6 , które się tylko minutę dla przyjeżdżających i odjeż­
dżających zatrzymywać będą.

' Bilety do Zarwanicy jak również z Zarwanicy niebędą wy­
dawane.

^  Podróżni jadący ze Lwowa pociągiem 5, którzyby chcieli
wysiąść w Zarwanicy, kupują bilety do Pluch owa, ci zaś, któ­
rzy w kierunku z Podwołoczysk pociągiem 6 jadą, muszą być 
zaopatrzeni w bilety do Złoczowa. ? f |

Wsiadający podróżni w Zarwani6y nio otrzymują tamże jg  
biletów, są jednak obowiązani od poprzednio za Zarwaniea po- S  
łożonej stacyi przypadającą należytość złożyć.

Należytość tę płaci się przy pociągu 6 w kierunku do 
do Lwowa w Złoczowie, przy pociągu 5 w kierunku do Pod- 
wołoczysk, w Zborowie; również można w skazanych stacyach,

X biletów do dalszej podróży nabyć.
W przystanku Płuchowie położonym między Złoczowem a 

Zarwaniea, mogą ci tylko P. T. podróżni przypadające należy- 
tości płacić, którzy pociągiem 5 z Zarwanicy do Płuchowa 
jechali.  ̂ ^

Pakunki |w  obydwóch kierunkach w Zarwanicy się nie
przyjmują. ,. X

Gdyby przy niepomyślnym stanie powietrza, ze względu bezpie- X  
czeństwa ruchu zatrzymanie pociągów w Zarwanicy było niemożebnem, X  
natenczas staraniem będzie Zarządu kolei, P. T. podróżnych o ile X  
możności wcześniej zawiadomić.

Lwów, dnia 16 marca 1877. X
/r, D y reb cy a  ru ch u . X

s u r z e d a ż] X a  H p
Realność pod 1. WU droga mięcia we Lwowie.
z murowanym dworkiem i oficynami piętrowemi, 
zawierającemi 30 pokoi i 10 kuelini, przytem 
ogród owocowy i warzywny przeszło trzy morgi 
mierzący, z oranżeryą i obszerną, lodownią 

murowaną.
Bliższa wiadomość 11 adwokata dr. Teobalda 

S c m i l s k i c g o .  (559 10— 19)

D n ia  11 m a r c a  b .  r .  o d b y ł o ^ ®  
p r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e  n a  docl io ‘ 
z a k ł a d u  . . P r z y t u l i s k o  d l a  o p u s z c z o n y 0' 1 
d z ie c i  A

Komitet czuje sio obowiązany111 
podziękować wszystkim Paniom i Pllj 
no m, którzy raczyli wziąć iidzrd 
w tem przedstawieniu tudzież p. pnb 
kownikowi Krynickiemu za bezpłatni 
udzielenie muzyki i p. p. T r a c m c s lK  
m u  i Wolemskienm, artyście dramaty cz] 
nemu, za podjęte trudy w urządzeni11 
togo przedstawienia,

Dochód z przedstawienia wynosił 
422 zł., wydatki 136 zł., pozostało 
czystego 286 złr. (n il)

Przewodnicząca kom itetu: 
K arolina Kom orowska  

Sekretarz: Florian Morawski.

W Administracyi 
„Crazetj' L w o w sk ie j1

nabyć można po cen ie: 
3  zl. < SO  e t .

| Szematyzm;
i  Królestwa Galicyi i Lodmeryi WGalicy i i Lodmeryi 
^ z Wielk. Księstwem Krakowski cm I

f n a  ro k  187T. |

W O J N A
(która wstrzymała znaczne przesyłki. naWschód, spowodowała

F A B R Y K Ę  B I E L I Z N Y
n a  w y p r a n y  ś l u b n e

S S ś t " s * » i a . s i s a » , ,  '% 'W l .e B * . ,  IS o t h e n t  ls Birmslrassc 3 1 ,
do pozbycia wszystkich wstrzymanych większych i mniejszych wysyłek bielizny męskiej, 
damskiej i dziecinnej, jakoteż płótna, chustek, bielizny stołowej i t. p . , aby'skład 

swój spiesznie zmniejszyć, a to po niżej wymienionych prawdziwie niskich cenach. 
Pobrane towary, które się nie podobają, zamieniają się chętnie, a na żądanie odseła sie 

też pieniądze, według rachunku przypadające, z a  p o b r a n ie m  p o c z tn w e m .

Z a m i a s t  d w ó c h  t y l k o  J e d e n  z l o t y  r e t i s k i  i?

1 para kalesonów m ęsk ich ,........................................  . dawniej złr. 1.50, tylko cnt. 75
1 koszula męska szyrtyng. z gładkim albo zakładkow. gorsem, „
1 kaftanik trykotowy lub takież kalesony białe lub kolorowe ,,
6 chustek batyst, eleganckich, z kolorow. szlakiem, obrębione, „
6 kołnierzyków potrójnych, najnowszego kroju, . . .
1 koszula damska dziergana, z najlepszego szyrtyngu 
1 majtki damskie eleganckie z ozdobnym rąbkiem . . . .  „
1 kaftanik nocny szyrtyngowy z rąbkami, w najlopsz. gatunku „
6 chustek pięlai. płóciennych, z poręczeniem za prawdz. płótno „
1 para kalesonów męskich płóciennych . . .  „
1 gorset haftow any ................  . . . .  . „
1 wyborna koszula kolor, z krotonu, z poręczeniem za trwałość koloru 
1 koszula męska z potrójnym gładkim gorsem . . . .
1 koszula damska w najlepszym gatunku, bardzo strojna.
1 majtki damskie, pięknie dziergane, elegancko wykonane „
1 spódnica szyrtyngowa, najlepszego kroju.................... „
L kalesony męskie z prawdziwego płótna rumburskiogo „ 
i  koszula męska z angielsk. Osfordu, lub francusk. kretonu . . „
1 koszula balowa, pięknie haftów, ręcznej roboty, najnow. kroju „
6 par pięknych angielskich mankietów, najnowszego kroju . „
1 koszula damska haftowana, lub Angot haft.
1 gorset elegancki, francuski, z sutym haftem . . ’,
1 majtki damskie haftowane, . . . .

■i koszula męska, prawdziwa rumburgska gładka albo z zakładk., po złr. 2.50,
1 koszula męska, prawdz. runibur., z haftem fantast., najlepsza, po złr. 8.50, 4, 4.50, 5 -  
1 koszula męsk. z przodk. fant. chiffon, po złr. 2, 2.50, 3.
1 majtki damskie z najlepszego barchanu gładkie i strojne po złr. 1, 1.25, 1.50.
1 spódnica z najlepszego barchanu, gładka i strojna, po złr. 1.50, 2, 2.50.

2,
2,

>1 n 
n  51

1.—
1 . —

2, il 51 1.—
2, i i  u 1.—
2 _ . u  j*
2, i i  n 1.—
2, i i  u 1.—
2, 11 51 i .—
2, 51 11 i .—
3, 11 11 1.50
3, 51 71 1.50
3, 51 *1 1 .50
3, 51 51 1.50

51 51 1.50
3, 51 51 1.50
3, 51 51 1.50
4, 51 51 2.—
4, 51 51 2.—
4, ’1 51 2.—
4, 51 51 2.—
4, 51 51 2.—
4, 51 55 2.—
2.50, 3, 3.50, 4

3.50, 4, 4.50 , 5.—

1 gorset z najlepszego barchanu gładki i strojny, po złr. 1.25, 1.50, 2.

!, 2.50, 3. 

3.50, 4.

1 koszula męska płócienna z fantast. przodem, po złr. 2.50, 3.
1 koszula damska prawdz. płócienna, gładka i fantast. najlepsza po złr. 150,
1 koszula, chiffon, z fałdami po złr. 2, 2.50, 3.
1 koszula damska, płócienna, haftowana, wybornej jakości, po złr. 2.50, 3
1 koszula damska, płócienna, z haftem ręcznym po złr. 4, 4.50, 5, 0, 7.
1 gorset haftowany, wyborny po zlr. 2.50, -3, 3.50, 4.
1 sztuka 30 łokci barchanu prążkowego, najlepszego po złr, 7.50, 8, 9, 10, i 11 
6 prześcieradeł, ośm. ćwierci szerokie, bez szwu, po złr. 9 i 10 
6 prześcieradeł, 8 ćwierci szer. bez szwu, czyste płótno, najlepsz, po złr, 13.50, 14.50, 10.50 
1 bielizna stołowa na 6 osób, biała lub kolorowa, po złr. 3, 3.50, 4, 4.50 i 5.50 
1 bielizna stołowa na 12 osób, biała lub kolorowa, po złr. 8.50, 10, 11, 12 i 14.
1 sztuka 30 łokci, 4/4 szerokości płótna domowego, po złr. 5.50, 0.50 7.50, i 8
1 sztuka 46 łokci, pięć ćwierci szerokości, płótna kroazowego, f  o złr. 16, 17, 18 i 18.50 
1 sztuka 50 łokci, 5 ćwierci szer., płótna irlandzk. i holend. po złr. 18, 19, 20, 22, 24, 26, 20 
1 sztuka 54 łokci, 5 ćwierci szer., rumbursk. płótna, po złr. 24, 27, 39, 33, 36, 40 aż do 60 

12 ręczników drylowych i adamaszkowych, po złr, 8, 3.50, 4, 5, 6, 7 i 8.
- O  n  J - v g  1 - • Bielizna stołowa na 6  osób adamaszkowa, albo 24 s z l u k  
X v d U d b >  chustek do nosa, kupującą

(5199 1 2 - ? )

sicym za 50 złr.

Listowne zamówienia za nadesłaniem gotówki albo 
za zaliczką pocztową, sumiennie i punktualnie będą 
wykonane. — Cenniki i kosztorysy wypraw ślub­
nych rozsyłają się bezpłatnie.

Zamówienia za gotówkę albo za zaliczką
do fabryki bielizny i wypraw ślubnych

JL. I T R A I I 8 8
Rothenthurmstrasse, 21.W i e n ,  x .

Z drukarni W. Łozińskiego, przy ulicy Czarneckiego, w domu p. Wernera, pod 1. 12.


